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Godło Zasady tegorocznych 
(łostaw zbóż GŁOS RO.BOTNICZY . '• 

Centro/net 
Wystawy 
Rolnic?ei 
w Lublinie 

dla · państwa ORGAN ~ J KŁ POLSK1EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEl 

NR 163 (3105) ROK X t.OD%, PONlf.DZIAt.EK U LIPCA 1154 ROKU Cf.NA IS GR 
:Ra.da Minlsłr6w wydała rozponądzenle w 1prawłe obo­

wlą1kowyeh dostaw zbói a terorocuych zbiorów. BozPQł"llą­
dacnle to wprowadza w iycle wytycsne uchwały U Zjazdu 
PZPR o udaniach rozwoju rolnictwa w latach 1954-1955 
f o zapewnieniu niezbędnych środków dla. w:uoatu produk• 
cJI rolnej. 

Aby w terminie i iak naiJepiei przeprowadzić żniwa 10-lecia 
Rozpoczęły 

I 

się· 
" 

Spotkanie 
W.M. Mołotowa 

z Men~ss-France' em 

Przewidywały one, jiik wia­
domo, że ozólny wymiar do-

o Dalszy cl21g 
na str. 2 

WEZWANIE POM Nieglosy żniwa 
w· woi~wództwi_e 

łódzkim 
GENEWA, 11. 7. 

10 bm. m inister W. -M. Mo­
łotow odbył raz.mowę z pre­
mierem Francji Mendes-Fra n­
ce'em, który przybył w godzi­
nach popołudn iowych do Ge­
newy celem wzięcia udzialu 
w kcnfer encji genew skiej. 

Ro i mowa mia1<1 m iejsce w 
1iedZ:bie delegacj i radzieckiej, 
gdz· e m in. Molo tow wydał o­
b'.ad na cześć p r emiera Meu­
des-Fran.:e'a. 

* • • 
Po t>r zybyciU' na lotnisko w 

Genewie premier . Fr,an.cji zło­
:iył następujące oświadczenie 
dla rndia genewskiego: 

Wiadomy wam jest cel me­
go przyjazdu do Genewy. Jeś­
li dl.ięki pomocy innych dele­
gacji będę mógł doprowadzić 
do pokoju na Dalekim W6cho­
dzie, będzie \o dla mnie jeaz­
cze jeden powód, aby żywić 
dużą 6ympatię dla tego mia-
15ta, z którym wiąi:e mnie tyle 
wspomnień. 

Przebywajqcy w Polsce czlon- I 
kowie delegacji działaczy kul­
tury Chhi.skiej Republiki Lu- ' 
dowej spotkali się dnia 7 lip­
ca br. w Domu Literatury w 
Warszawie z pisarzami pot-

, skimi. 

Przybycie do Moskwy 
premiera 

NA ZDJĘCIU: poeta Ko 
Chung-ping, Lucjan Rudnicki 
i Sewer11n Pol!a ~ podczas , Czou En - lai a 

apotkania. 
W sobotę, 10 bm. przybył . do 

Mo.skwy premier Państwowej 
Rady. Administracyjnej i mi­
nister spraw zagranic71nycb 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czau En-lai, który udaje się 
n.a konferencję w Genewie. 

Brutalna presja 
Stanów Zjednoczonych 
na Francję i Włochy 

Premiera Czou En-1.a ia i .to· 
war-z.yszące mu osoby witali 
na lotn isku zastępca przewod­
n i czącego Rady Mini1;trbw 1 
m inis ter handlu ZSRR A . I. 
Mikojan, pierwszy zastępca 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR A . J. Wyszyński i in. 

Prasa amerykańaka podaje, że komisja spraw zagranicz­
n ych sen.a'tu USA powzięła uchwałę 1.alecającą wstrzyma­
nie Francji i Włochom llQCZąwszy od 31 grudnia br. „l)Omo­
cy" amerykańskiej , o ile oba te kraje .nie ratyfikują ukła­ Ponadto witali go ambasa· 

dor nadzwyczajny i pełno· 
mocny Chtńckiej Republiki 
Ludowej Lim Re, ambasador 
nadzWYczajny i pełnomocny 
Vietnamskiej Republiki De­
mokratycznej Nguen Long 
Bang oraz urzędnicy ambasa· 
dy chiński ej w Moskwie. 

du o „ax-mii europejSL1'iej". 

Zamiesz<:zai!lC wiadomość o 
uchwale komisj i spraw zagra­
nicmych senatu USA, agen­
c ja „France Pre;se" podkresla, 
-U !.!Chwała ta jf!$ł, ąi~ 
presji\ ze &trony Stanów Zje-

dnoczonych na Francję f Wło­
chy w celu zmuszenia obu 
tych krajów do ratyfikowania 
układu o „europejskiej wspól­
nocie oaronnej'', · 

lontrolować wykonanie postanoV1.ień 
. . 

· zakładowyc·h umów zbiorowych 
Z blltr. się termfn złołen!a pned załora­

mi kwartalnych sprawosda.ń "' wylto­
na,nia postanowień zakładowych umów 
sbaorowych. Rady u.kladowe i dyrekcje ma­
ją lego dolm.nać na zebraniu załóg do 20 
lipca. Aby zebrania sprawozdawcze sła,ły sit 
CZYnnikiem mobilizujący1n do dalszego wy­
konywania i pogłębiania dwustronnych zo­
boWią7.a.ń zawartych w umowie, muszą one 
być oparte o rzetelną. systematyczną kon­
trolę reali1;acjl warunków umowy. Bez tej 
kontroli umowa shla,by się bowiem zwykłlł 
fo1'Jlla!no.ścią. 

Klasa robotnicza dowiodła, ie widzi w u­
mowa.eh szerokie możllwośei pogłębienia 
swego wspóludmłu w gospod'll'owanlu za­
Jdadem pracy. Swiadczył o tym 1nasowy u­
d:r.iał w zgJasmn\u wnfosków do umów, ży­
we dyak.uBje nad proiekta.mi umów. 

W Łodzi i województwie 16dzklm podpi­
sane zostały umowy w 16 zakładach. Obec­
nie w nkresie podejmowania długofalowego 
współzawodn!ciw11. na C2eść 10-leci:t Polski 
Ludowej włókniarze, metalowcy, kolt;J?rze 
opa.1·11 się na doświadcuniach zawartych 
już za.kładowych umów zblorow,ch, nada.­
jąn zobowląurniom charakter dwustronny. 
Zobowil\Zólnla. te są nląźkanti przyszłych 
umów zakładowych, które ogarną setki la­
bry,!(, ,słaji\c się potężnym orę-.i:em "' walce 
o plany produkcyjne, o dalszą poprawę wa­
runków bytowych łudzi pracy. 

Na doświadczeniach tych szesnastu zakla. 
dów w naszy~ województwie uczyć się bę­
d:i, dziesiątki i setki innych za kładów. Do­
świadczenia z przebiegu kont1·01i realizacji 
umów zakl&<lowych będą, stanowiły cenny 
dorobek. 

Kontrolll wykonania. postanowdń zakła­
dowych umćw. zbiorowych organi:rowa.na 
wuz 11\dy zakładowe i kierownietwa za.­
klai'.ów obejm uje kontrolę bieźącl\ 1 kontro­
lę kwartalną. Kontro!~ bieżącą spraw uj!\ 
poszae~ólne komtsje strnkturaloe pny ra- · 
dzle zakładowe.I i radach oddiialowycb. Ko­
misje dzla\aiące w śei1lej łączności z akty­
wem lnY.y:ilecyjno - tecbnl@nym i a.dmiui• 
stracyjitym, OQywiście, nie tylko rejestrują 
fal1ty. W razie ujawnienia, że postanowienia. 
nie zostały wyp~lnione, domagn fą, się Ich 
reall:rowauja. I w n.zie potrzeby meldują o 
nledoclągnlęclacb radzie za-łdadowcj i kłe­
rownicłwn zakladn. Rady za.JdMowe są. o­
czywlbcle, odpowiedzialne za. ca.lol!utalt prac 
koll!isji ~ niosą im należytą pomoc. 

Po ukończeniu każdego kwartału, do 15 
dnia kaidego miesiąca nowego kwarta.lu ra­
dy zakładowe i kierownictwa. zakładów po-

. winny zorganizować a:r.eroką społeczną llon­
trolę wykonimla umowy. (Kontro.la za U 
kwaTtal br. ma się odbyć do 15 lipca br.), 
Kontrola Is ule ma cha.ra.kte.•u akcyjnego, 
lecz stanow I . podsumowanie I J>O!fłl)bienle 
kontroli bid:~cJ, która powinna trwać sys· 
tematycznie. 
Kontrolę przeprowadza kntnlGja. struktu­

ralna. z udzialem szerolt!ego aktywu, a więc 
Pned.stllwłciełl personelu lnźynieryjno-tcch­
nlczuego, przodowników pracy, racjonaliza­
torów oraz robotników, którzy wzi ęli czy n­
ny udział w zgłoszeniu wniosków I postula· 
tów do umowy , 

D:r.la.ła.lność aktywu kontroli tneba polą-

czyć z wykrywaniem rezerw, które według 
dotychczasowych doświadczeń zakł&dów 
tkwią jeszcze na niejednym odcinku: Ujaw­
niono Je np, w toku przygotowań do konfe­
rencji pa.rtyjno - ekonomicznych w ZPB Im. 
Marchlewskiego, w ZPB w Pabianice.eh ł w 
innych zakłada.eh. Wnioski te powinny zna­
ltic się w zakładowej umowie. 

Na padstawie materiałów, . przygotowa­
nych przez aktyw kontroli, rady zakładowe 
i dyttkcje opracowują sprawozdania na ze­
branie nłogi. Sprawozd:i.1tia te POwlnny być 
poddane dyskusji, przy ciym każdy robot­
nik, zadajl\cy pytanie czy wysuwający wąt­
pliwość w toku dyskusji - musi otrzymać 
wyczerpujące wyjaśnieni~. 

Dotychcusowe kontrole reałizacjl posta­
nowień zakładowych umów zbiornwych wy­
kazują, poważne osiągnięcia w ~ziedzlułe 
produkcji oraz poprawy warunkow byto­
wych i socjalnych załóg. Długa jest llsta o­
&i.ągoięć załogi Zakładów im. W. Fiec~a ~ 
Żychlinie, uzl·skanych w wyniku reabzacJi 
umowy. Wymienimy tylko niektóre: Oto zii­
łoga otrzymuje regularny przydzla! tir.tonów 
na rowery czn kwartalnie), nastąpiło otwar­
cie dużego ambulatorium, wyposażonego m. 
in. w gabinet dentystyczny, z którego ko­
rzystają rolłziny członków załogi. Ceny o­
bla1tów w stolówce obniżono z 6 zł na. 4,50 zł. 
\ V II kwa1·tale 29 rodzin otrzymalo mieszka­
nia w nowym budynku, wzniesionym z fun­
duszów inwestycyJnych zakładów (łącznie 
pona.d 80 izb). Otwarto równid 2 kioski z 
ai-tykułaml 5pożywczymi, usprawniono ko­
rzystanie z łaźni itd. 

Podobnymi osi:wnięcia.ml moie się posz­
ezycić szereg Innych zakładów. Słabo jed­
nak pr:iebiega p1·opagowanie tyllh osiągnięć 
wśród nłngi. Częstokroć wielu robotników 
nie orientuje się, że poprawa warunków so­
cjalnych i bytowych, tu wynik realineji po­
stanowień zaldadowej nmowY. Wszystkie 
instancje związkowe powinny więc szeroko 
rozwijać pl'Opagandę tych osiągnięć. · 

Trzeba jednak stwle1·d~ć. ie niektóre cen­
tralne zarządy słabo interesują się realiza­
cją 11mów. (0 obowiążlrn kontroli i poclej­
mowaniu decyzj,i zapewniających wykom1-
nic warunków umowy mówi uchwała Rady 
Ministrów z dnia 6 lu tego 1954 r.). Np. Cen­
tralny Zarząd Przemysłu B11rwnłków I Pół­
produktów w Głiwic1tch nie przysłał ani ra­
zu swego przedstawiciela, który by wziął 
udział w kontroli postanowień umowy w 
Zakładach „Boruta" w Z;;icrzu. 

Podsumowanie wyników realizacji zobo­
wiązań w ramach zakładowych umów zbio­
rowych, to ważny czynnik szerokiej mobili­
zacji załóg wokół zadań postawionych przez 
partię. Wa.zna rola politycznego kierownic­
twa nad kontrolą , dotrzymania wa1·unków 
umów przypada organizacjom partyjnym. 
Powinny one okazać wydatną pomoc radom 
zakładowym i aktywowi kontrolnemu. Za­
!flldnlenic przebiegu bieżącej i kwartalnej 
kontroli postanowień umów winno być te­
matem oceny ze struny or~aoizacji partyj­
nych na posiedzeniach egzekutywy. Pozwoli 
to na lcps:r;e przygotowanie kwartalnych ze­
brań sprawozd:i.wczycb, które staną się mo­
torem pogłębienia i rozszerzenia umów, 
czynnikiem wzmac11iającym wśród załogi 
poczucie gospodarza. zakładu. 

. . 

do traktorzystó~ 
Czyn Lipcowy. 

robotników-całego kraju 
' Pragnąc jak najgodniej uczci6 10-lecie Polski Ludowej, 

traktorzyści z POM Nieglosy, pow. Płock w woj. warszaw­
skim, na uromystym zebraniu wyst.osowali do wszystkleh 
traktorzystów w Polsce ir.peł o przeprowadzenie kampanii 

lodzi • I województwa 
z katdym dniem ro§nie ilość uczestników Czynu Lipco­

wego, którzy cennymi zobowiązaniami witaJI\ zbłiża.lące 
•ię 10-łecie powsłania Polski Ludowej. 

żniwna „ omłotowej ssybko i bez strat, 
Apel ten głosi m. in.: 

„Rozpoczęliśmy już żniwa 1-.o---------------------------1 Liczne zo)>owiąum la pro-
dukcyjne podjęła załoga ZPB 
w Ozorkowie - pisze kores­
pondent Gawłowski. - Ro­
botnicy I maj.strawie poszcze­
gólnych oddziałów zobow ią­
zali się zmniejszyć zużycie 
surowca i materiałów po­
mocniczych. W najbliższym 
czasie przystąpi !Io pracy 9 
nowych brygad racjonallza· 
tori<kich. 

- żniwa 10-lecia Polski Lu­
doweJ. W tej ważnej dla rol­
nictwa kampanii spadają na 
ni s, t raktorzy_stów, ~powie­
dzialne zadama. Musimy po­
móc ;;póldzielniom produk· 
cyjnym i chłopom indywidu­
alnym, by w terminie i bez 
strat zebrali plony swej cało• 
roc1.0ei -..ra•!Y. 

Aby w terminie i jak ~al­
lepiej wykonać żniwa 10-leeia 
Polski Ludowej, W5ZY6CY 
traktorzyści i brygadziści 
POM Nieglosy postanowili: 

- Elkrócić czas k06zenia 
zbóż kłosowych z 10 do 7 dni, 

- przez staranną koru;er­
wację ciągników i maszyn 
żniwnych nie dopuścić do 
uszkodzeń i przestojów mii-· 
szyn, a po kampanii żniwnej 
zdać maszyny w należytym 
stanie, 

- pracować n.a polach ln-
4ywidualnych gospodar&tw 
starannie, tak aby wykona­
niem robót przekonać chło­
pów o korzyściach mechanicz­
nej uprawy ziemi. 

Trakt.orzyścl w ułym kra­
ju - głosi dalęj apel - i wy 
także czcić pędziecle urcr­
czyście zbliżające 6lę święto 
całego naszego . . narodu 
święto '10-lecia Polski Ludo­
wej. Zwracamy się więc do 
was. Dołóżmy wszelki~ sta­
rań, podwój!OJ' nas\> wysiłek 
w tegorocznej kampanii żni­
wna - omłotowej, aby żniwa 
w 10-lecie Polski Ludowej 
:i:0&taly w całym kraju prze­
prowadzone jeszcze lepiej n!i; 
my się do tego zobowiązuje-
my, 

Ar ab i a Saudyiska 
zrywa układy 

·w sprawie „pomocy" 
amer~kańskiei 

KAIR, 11. 7. 

Jak poda je dziennik egipski 
„Al-akhbair", rząd Arabii S.a u­
dyjskiej ;powia.dom i ł w dniu 
10 bm. rząd Stanów Z jedno­
czonych o zeTWaniu wszyst­
k ich z.a;wa.rtych z USA ukła­
dów w sprawie tzw, ,;pomo­
cy" technicznej, udzielonej A­
rabii Saudyjf.kiej na podsta­
wie „IV punktu programu 
Trumana 4

' , 

Wall'a o obniżkę 
ko'szlów wla§nyeh 

- obo.wiqzkiem 
każdego robotni~a 

Konferencja partyJno • ekonomiczna 
w Zakładzie ·,.B" ZPB im. Stalina 

KonferP.nc,Ja partyjno-ekonomiczna w Zallładzłe „B" ZPB 
fm. s :alina wykazała pełną mobilizację załogi do rozpoczęcia 
lrontoW"lfO ataku 'V walce o oszczędność I obniżkę koszt6w 
własnych produkcjL 

Jest to niewątpliwa zasluga 
po-lstawowej organizacji par­
tyjnej, rady zakładowej i dy­
rekcji, które działając wspól­
nie potra!ily wtaściwle prze­
prowadzić akcję przygotowań 
do konferencji. Regularnie w 
tym okresie odbywały się ze­
brania oddzlalowy~h organiza­
cji partyjnych, narady grup 
partyjnych i ·zwil!,zkoW}'ch i 
odprawy agitatorów, Omawia­
no na nich I wyjaśnia-
no zagadnienie kosztów 
własnych, ceł i znaczenie 
konferencji. Według wska­
zań egzekutywy podstawowej 
organizacji partyjne.i zostały 

zwołane także narady aktywu 
techniczno gospodarczego, 
członków kola NOT I klubu 
rncjonaJizacji. Przeprowadzo­
no szkolenie aktywu part'yjne­
go i związkowego oraz techni­
cznego. Niestrudzenie praco­
wala komisja propagandowa. 

cznej, prow:adzonej przez pod­
stawową organizacje partyjną. 

Niezależni~ od tych osiąg­

nięć, w zakładzie znajduje się 

V DekoAczHlt 
11 str. 2 

Skazanie 
sabotażystów w NRD 

BERLIN, 11. 7. 

Demokratyczna prasa nie­
mieclka donosi, że sąd okrę­
gowy we Frall!kturc ie n / Odrą 
ro~atrywal sprawę sabota­
żystów z majątku Polzen, któ­
rzy swą zbrodniczą działal­
nością wyrządzili goopodarce 
narodowej NRD w ielkie szko­
dy. W toku procesu u'.ltalcno, 
że oskarżeni zarażali bydło ! 
dokonali szeregu aktów Babo­
taźa w rolnictw ie, wyrządza­
jąc państwu szkcdy w wyso­
kości 2,5 miliona marek. 

K1erownlctwo zakładu przy­
rzekło rozbudować ambulato­
rium lekarskie, otworzyć sto­
łówkę, urządz ić i;zatn i ę i pa­
larnię w przt;dzalni oraz za­
instalować dźwigi w oddziale 
przygotowawczym tkalni, 

PODNIOSĄ .JAKOSC 
PRODUKCJI I Zl\INIEJSZĄ 

ZUŻYCIE SUROWCA 
Z11loga ZPDz 1m. E. Plater . 

czynem produkcyjnym wita 
śWlęto 22 Lipc·a - komuni­
kuje korespondent Czarnecki. 
- M. in. robotnice cewiarni 
pcstanowiły Z!lllliejszyć Ilość 
odpadków o 0,1 proc. Dzie­
wiarze podniosą produkcję I 
gatunki:. o l proc. oraz 
itnniejszą ~lfycle surow~ o 
I . proc. Załoga nwalnl .zwię· 
kszy Ilość produkCJi 1 gatun­
ku o l proc. 1 będz.ie walczył• 
o zmniejszenie zużycia igieł i 
taśm. 

Dzlękł podjętym zobowlą­
zan1om · załoga · zpDz im. E. 
Plater do końca br. wygos-' 
podaruje dodatkowo 389 tys. 
z.ł, 

INICJATYWA 
MIECZYSŁAWA GŁYDY 

I HENRYKA KACPRZAKA 
Z cenną Inicjatywą wystą­

pi] i dwaj robotnicy z Ozor­
kowskich Zakładów Przemy­
słu Konfekcji Technicznej 
Mieczysław Glyda i Henryk 
Kacprzak, Obaj robotnicy zo­
bowiązali s:ę przedłużyć zu­
życie chwytacza do końcii ro• 
ku. Osiągną to dzięki właści­
wej konse1 wac11 1 umiejętnej 
pracy. 

Wszechstronnie przeprawa -
dzone przygotowania przynio­
sły dobre rezultaty. Posypały 
się wnioski. Składali je par­
tyjni i bezpartyjni, młodzi ro­
botniCy, mężczyźni I kobiety. 
Kiedy przystąpiono do dysku­
sji nad wnioskami, pracownicy 
wykazali pełne zrozumienie 
faktu, że zagadnienie obniżki 
kosztów własnych, to sprawa 
nie tylko kierownictwa zakła­
du, ale każdego pracownika. 

Głyda f Kacprzak apeluj11 
Główny OOkarżmiy W. Wolff do wszy~tkicb szwaczek, aby 

został skazany na karę śmier- przystąpiły one do we.lki o 
ci. Pozostal i oskarżeni - O. przedłużenie pra,cy chwyłaezy 
Wolff, W - 6I01tz i pięciu ich I będących ważną <nęścią ma­
wspólników wstało skazanych ~r.yn, ktorych produkcja. Jeś• 
n.a k ar y więzien ia. kosztowna. 

Zakład „B" ZPB Im. Stalina 
w bieżącym I ubiegłym roku 
poszczycić s i ę może nie tylko 
rytmicznym wy konywaniem 
planów jakościowych I il oś -
ciowych, ale także poważnym 
ich przekraczaniem. Wyniki te 
załoga osiągnęła d zięki wzmo­
żonej pracy masowo • po li ty-

·Adaptery polskiej produkcji 
W Zakładach Przemysłu Metalowego im .. r. Stalina wy­

P:_odukowano ostatnio prototyp adapteta polskiej konotruk­
CJ l, 

P rototyp tego adaptera 

Rozwój przemyslu w Chinach różni s i ę tym od dotych czas 
znajdujących się w s przedaży. 
że posiada nowoczesny me­
chan iim pozwalający ria u;i;y­
~ie plyt nie tyl ko zwycui j­
nych, ·1ecz równ !eż i pły t z 
m ikrorowkami. których pro­
duk cja równi eż się już w 
kraju rozpoczęła -

Adaptery z marką ZTSPO 
będą pr;oduknwaoe w estety­
cznych skrzyri '.< ach forn iro­
wanych PierwsZ<l part ia 
adapterów dosta rczona zosta­
nie na ry.nek w na j bliższym · 
c~asie, zaś· do końca roku 
ZISPO. zgodnie z planem. 
maj ą wyprod ukow.9ć około 10 
tys. sztuk adapterów. 

W 1)()8zczerólnyeh miejsco­
wościach woj. łódzkiego pr•· 
cuJ11ca wieś rozpoczęła Jnł 
żniwa. W pierwszej kole.lnoi­
ci ·przeprowadza aię ka11zenie 
żyta. 

ZESPOŁ PGtt J,ESZNO 
SYGNALIZUJE 

W piątek 9 bm. załoga gos­
podarstwa Lestno skosiła jut 
10 ha żyta. W sobotę 10 bm. 
brygady polowe wszystkich 
gospodarstw zespołu PGR 
Leszno. w pow. lęczyckim 
(za wyjątkiem gospodarstwa 
Koryta) przystąpiły do obko• 
.szenia skrajów pól, priylfoto. 
wując !ront pracy dla SX!O;>O-

w;ązałek. . 
Przy plęknel pogodzie w 

niedzielę o godz. 8 rano .bry• 
gady traktorowe wraz ,ze 
snopowląz.ałkam! wYruSzYłY 

. w pole. Towarzyszą Im 
brygady polowe robotników 
PGR oraz członkowie · Ich ro­
Clzin. Brygady I gospodarstwa 
PGR zawarły między sobą 
umowy o współzawodnictwo 
w szybkim sprzecie I omło• 
tach żyta oraz w dokonaniu 
podorywek. 

W POW. ŁOWICKIM 
ZŁOCĄ SIĘ JU~ SNOPKI 

Mało l średniorolni chłopi 
gminy Jamno, w pow. łowic­
kim oraz gromady Bełchów 
roz.poczęli Już 1;przęt żyta. Do 
prac polowych wYruszyll ko.. 
s iarze, ich żony i cuonkowie 
rodzin. Większość chłopów 
korzysta z kosiarek GOM. 
Pierw~ i żniwiarze starannie 
zbierali każdy kłos. Zebrane 
zboże stoi już ustawione w ' 
•ówne złociste kopki. 

BOLESf;AW GlELd 
PlEBWSZY 

W POW, PIOTRKOWSKIM 

w pow. l)lotrko?Js~lm 
plerweey rozpoczął Ż!11wa 
chłop ze wsi Kolonia Bogda­
nów - Bolesław Gielell. 

UWAGA! SYGNALIZUJEMY 
NIEDOMAGANIA! 

W sklepie GS · w Rokiet• 
nach, pow. Brzeziny, znajdu• 
je· się 5 zbrakowanych kOlł. 
Chłopi dom&gaJą się lepszego 
za.opa zenła sklepu w kosy 
oraz ź11daią przysłania dyszli 
do k~ratów. 

Ustalenie mieisc. . / . , , 
wym~any 1encow 

w Vietnamie 
Komisja wojskowa składa• 

iąca się z przedstawicieli do• 
wództw naczelnych obu wal­
czących stron w Vietnami• 
zawarła porozumienie w spra„ 
wie wymiany chorych i ran„ 
nych jeńców wojennych. Ro• 
kowania komisji wojskowej 
toczą s ię w Trung Gia. Komi­
sja ustaliła obecnie mrejsco­
wości. w których będtie się 
odbywała wymiana tych jeń· 
ców. Są to: wieś Viettri w 
Vietnamie północnym oraz 
w1es Ha1thon w prowincji 
Thanhoa (Vietn:m1 środkowy). 

Komisja wojskowa. w Trung 
Gia ustalila. że wymiana cho• 
rych i rannych jeńców wo­
jennych ro7.poczn:e s1ę w o­
statn ich dn'.ach lipca , przy 
czym w pierwszej kolejności 
zostan4 wymie01eni jeń;:y 
ciężko ranni. 

* • • 
Agencja Nowych Ch '.n przy­

tacza komun ikat Viet11;11nskieJ 
Agencji Prasowej o strat.ach 
wojsk francuskich podczas 
wycofywania się z Tha i Binh. 
Komun ikat stwierdza . że fran­

·cuski ko rpus ek.spedycvjny 
stracił 2.500 żołnierzy i ofice­
rów w zabitych, rannych i 
wz:ętych do niewoli. 

Powódź w Austrii i Bawarii 

W lcżqc11m nad rzeką Jangtse w §rodkotvo • po!udntow ych Chlnadi miescie Huangszih 
znajduje się w i eLe potężnych zakładów przemysłowych . Góry otaczające miasto j(ryjq 

bogate zloża r udy żelaznej. 
NA ZDJĘCIU: huta w Hu~ngszih. 

Jak już : donosili śmy, wskutek ulewnych deszczów Aui;tri~ 
Bawari ę nawiedziła kaurn trotJ.lna powódź . 

Prasa austr iacka poda je, 7.e 
n.ajbardziej ucierpialo miasto 
L inz w Górnej Austri i, gdzie 
woda zatopiła przeszłq I.OOO 
domów. Miasto iest pozba­
wione elektryczności . Powsta­

. ła obawa wybuchu epidemii 
tyfusu. Istn i eją trudno ści w 
zaopatrywan iu ludności w 
żywność. W południowej Au­
strii wezbrane wody podmyly 
tory kole jowe na ośmiu li­
niach. Okupacyjne .władze ra-

i austriack iemu pomoc wojsk 
adzieckic h. Minister spraw 

zagranicznych Austr ii tlgl 
wyraził wdz 1ęcr.ność władzom 
radzieck im Z3 tę p.ropozycj1;. 
W 1;zeregu miejscowości od­
działy radzieckie niosą pomoc 
powodzianom. 

_____ .._ _________ .,.. ______________________ di:ieckie zaproponowały rządo. 

Jak podaje bawarskie Mini­
sterstwo Roinictwa, 1>zkody 
wyrządzone przez powódź o­
bliczane są na sumę około 
200 milionów m<1rek. Powódź 
w Bawarii pochłonęła kilka· 
naście ofiar, 

• 
I' 
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• NENNI: VIETNAM 

„Europejska wspólnóta obronna" Porozumienie • .Zasady tegorocznych 
dostaw zbóż dla państwa pogrzebałaby nadzieję 

na osiągnięcie pokojmvego por~zurnienia 

między narodami Europy 

• 
w sprawie ... w>bO!konntaJpówm„, 

RZYM, IL T. 
1V dniu 9 bm. odbyło llę posteGmenf• kdmłlJI sarranioz­

nej wlosldeJ isby deputowanych, ~wlęcone om6wlenlu 
projektu ra.tyfilqacll układu o .europe,JskieJ wap6lnoole· 
obronueJ", · 

Po przemówieniu m!ni~tra te dąłenle nlld'U włoskiego do 
s!)raw z.agrainicz.nych Piccio- ratyfikacji układu o „euro• 
niego rnz.poozęł.a &ię dyskU1Sja, pejskiej wspólnocie obronnej" 
wktórej wzięli u.dział; . monaor- jest bezsensowne właśnie w 
chi51!.a C.antalu.po, ineofaszy- obe<:nej eh.wili, kiedy Francja 
sta Anfill!o, generalny sekre- gotowa jest - jak się z:d.aje -
tarz partii socjali.styc.z.nej Nen- powaźnie uewidO'Wać polity­
ni i generalny i!ekretarz. par- kę, której narzędziem ma być 
til komuni.sfyoonej Togliatti. ,,europejska wspólnota obro.n-

Obaj deputowani partii pra- na". Utworzenie tej „wspól­
wicowych wypowiedzieli się noty" pogrzebałoby nadzieję 
za odroczeniem rozpatrywania na o.siągnięcie Istotnego i po­
i;prawy ,.europejskiej wspól- kojowego poroz.umienia mię­
noły obronnej" do chwili wy- dz.y wszystkimi bez wyją.tku 
jdnieni.a •ytu.acji. narodami Europy, 

Nemli o&wiadczył, .te upar• Togliatti wystąpił przeciw-
-------------. ko t!?'llfo r1.ądu włoskiego o ko­

Wizyta 
radzieckich 

okrętów wojennych 
w Finlandii 

HELSINKI, 11, 7. 

nieczności przyśpieszel!lja de-
baty w sprawie ratyfikacji u-

, kW.du o „europejskiej "IW,pól­
nocie obronnej". Wy.stąpił Olll 

jednocześnie z krytyką stano­
wl:ska partii &kraj.nie prawi­
cowych, k.tóre domagają się 
biernego oczekiwania na dal­
a:.y ro~ój wydarzeń między­
narodowych. 

·• ' ' • O cru z~•'::,~ 1 ~=:~~y~~.o~~~~~!E; 
Jencow WOJennych kownik gos:podarstwa mawię-

. :Pb ~r~od~u.kie:~c~jrni~ro~lntic~e;i;}u~m!oz~~li~w~:i ~~i~~~~:ir· c=d~ZĄ!i~ 
~ zdolnych do pracy; gospodar-

mają przy zasto€owanlu jed­
nolitych norm wYmlar nieco 
więk&y, z tym jednak, że ni­
gdzie wymiar na hektar prze­
liczeniowy nie może być wyż­
szy od wymiaru zeszłoroczne­
go więcej niż o 20 proc. W 
tych spółdzielniach, które w 
1954 r. powiększyły swój are­
ał, jednolite normy nie mogą 

tych pow\atach, ~ plan o. 
bowiązkowych dollt.vr z-bóż 
wykonany zostanie ~ naj­
mniej w 90 proc., b~ą iwai­
niane od miarek i odsypów ta 
gospodarstwa, które wywiążą 
się w całości ze swych obo· 
wiązków. 

.tak 11111111111 Areae.la Nowych Chin. komisja wwskowa 
.w Trun1 Gla (Vlełmm północny) odbyła w dniu 10 bm. swe 
1i6dme pc11łedll!lllle, w wyniku którego opublikowano 
wap6Iny komunlkat treśel następuJl\cej: 

chł'Opom &przedaż większych stwa, których użytkownicy 
ilości produktów rolnych po odbywaj11 aluilbę wojskową, a 
wyższych cenach, a więc za- w gospodarstwach tych nie 
pewni lepsze zaopatrzenie ma oprócz jednej kobiety in­
mi.ast I wzrost dochodów wsi. nych członków rodziny w wie­

p1·.zewyższać więcej niż o 20 ----.,..-------..... „ 

Oble deleaacje dowództlw zooSttiie ogło.szony jeńcom 
naczeJ.nych - Vletn.amskiej wojennym we wazy1tkich o­
Armii Ludowej l francllilkich bo-zach. Zostanie on także po­
sil zbrojnych w Indochinach dany przez prasę i radio. 
rozipatrzyly w czasie od li do..-------------
10 Hpca 19:>4 r. w Trong Gia 
!S'prawę wykonania· postano­
wień po<Wtiętych n.a konferen­
cji genewskiej, a dotyczą­
cych jeńców wojennych. 

Osią~nięte przez obie .strony 
porozuml'enle przewiduje: 

1 oiie . strony dokonają 
~topni~o wymiany cho­

rych i rannych je'ńc6w wo­
jennych z pierwszeństwem dla 
ciężko chorych 1 cięż.ko ran­
nych, 

2 każda strona stworr;y 
jeńcom wojennym ta.kie 

same warunki od~ywlanla, 
zakwaterowania i umunduro­
wania, jak żomierwm wła­
snej armii, 

Przemysłowcy 
Niemiec zach. 
za handlem 

z ZSRR 
i Chinami 

BERLIN, 11. 7. 
Jak don03{ prasa zachodnio­

niemiecka, .związek przemy­
srowców zachodnlo-niemiec­
kich · z:wróclł 1lę do rządu 
bońskiego ze stanowczym 'żą. 
da.niem nawiązania. bezpo­
średi!ilch 11tofluT11ków handlo­
wych z Chlń&k11 Republik11 
Ludową i ze Związkiem Ra­
dzieckim. 

Utrzymanie obowiązkowych ku ponad 14 lat, zdolnych do 

proc. norm, jakie by przypa­
daiy tym spółdzielniom we­
dług zasad stosowanych w 
1953 r. 

dostaw zbóź na pozi.omie ub. pracy; gospodarstwa o obsz.a- z dużych ułatwień korzysta­
roku atwaua przy lepszych rze gruntów ornych poniżej 3 ją nowopowstale spółdzielnie. 
w tym roku urodzajach aprzy- ha przel!czeniowych, nalezące Państwo daje im powaŻllll Ul­
jające dla chłopów w.arunki do Ollldn1ków-rybak6w, pra- gę. Spółdzielnie zorganizowa­
pełnego, terminowego i spra- cuJ11cych w uspołecznlonych ne w tym roku w wojewódz­
wnego wykonania obowiązko- przed•ięblorstwach połowów · tw.ach, w których <Jbowiązują 
wych dostaw zboża, mor.1ldch; gospodarstwa osie- jedno!Jte normy powLatowe 

Zgodnie z r~rząd2:eniem dleńców w roku osiedlenia i w (rejonowe), korzy11taJ11 z 20-
Rady Ministrów, obowląz- na&tępnym_ roku. proc. obni~i wyml.aru, pc:zy­
k_iern dostawy wYznaczonych Real.Jzujlłc uchwały II Zjaz- padającego z gruntów, z któ­
ilości zbóż objęte są w tym ro- du PZPR, rolll>On.ądi.enle Ra- rych zbiór przeprowadza al~ 
ku - podobnie jak w latach dy Mln latrów wprowadi.a dal- zespołowo. 
PQPrzednich - lndywidu.alne sze udog<><lnlenla w -reall:r.acjl W apóldz.ielnLach J)rodl\k­
gospodart1twa rolne, spółdtiel- obowiązkowych do&taw. Gos- cyjnych, w których przejścio­
nle produkcyjne, zespoły u- podantwa małol'olne 0 po- wo - w roltu w&tąpienia do 
prawowe, PGR oraz inne gos- wiel"ZChn.i do 3 ha przellcze- spółdzielni - ol(>l lub c:tęść 
podarsiwa, n.ale~ące do insty- nlowych mon obowiązkowe członków zbiera. zbOża ozime 
tucji państwowych, spółdziel- dostawy zb6t. do wysokości mdywldualnie, wyl.O\loitl obo­
czych i społecznych. 30 proc. ich wymiaru wyko- wJą;;;kowych doataw uatala alę 

Zasady systemu obowiązko- nać przez dostawę trzody oddzielnie dla spćldtieln1 (z 
wych dostaw dla gospodarstw chlewnej, mleka i z!emnia- gruntów użytkowanych zesPQ­
indywidualnych aą takie sa- ków. · Do wysokości· 30 proc. lowo) oraz oddzielnie dla po­
me jak w roku ub. Zgodnie z wymiaru mogą wykonać obo- Sl.C7.eg6lnych członków (z 
uchwałami n Zjazdu PZptt, wiązek dostaw zboża dosta- gruntów, z których zbierają 
wysokość norm obowiązko- wami zwierząt rzeźnych i nile- oni zboża 01.ime indywidual­
wych dostaw zbóż: dl.a indywi· k,a równlet gospodarstwa wię- nie). 
dualnych gospodarstw chłop- ksze, które prowadzą zarodo- Spółd?Jielnie produkcyjne, 
skich jest utrzymana n.a ta- wą hodowl~ bydła i trzody które przyjęły do zagospoóa­
kim poziomie j.ak w roku ub., chlewnej. rowania odłogi, zwolnione są 
a nawet w wielu gminach Wymiar obowiązkowych do- od obowiązkowej dostawy 
wymiar dostaw jest niższy. staw zbó:!: d1a apółdzielnl pro- zbóż z tych gruntów w pier-

Konferencja 
partyjno­

ekonomiczna 
,V 1 Doko~mnie 1 

ze str. · 
jeszcze wiele poważnych, nie 
ujawnionych rezerw produk­
cyjnych. Pewna ich część zo­
stała wykryta w trakcie trwa­
jących przygotowań do konfe­
rencji, na . wiele wskazała dy­
skusja, która zarówno jak i re­
ferat skupiła się na zagadnie­
niu oszczędzania. W związku 
z tym zagadnieniem na wy­
r6tnlenle zasługuje szereg 
wniosków, iak np. Janiny Ber­
nat, prządki, która zaoszczędza 
1,2 kg dziennie niedoprzędu 
przez wyrabianie do końca ce­
wek. Wniosek Wacławy Ję­
drzejczak, także prządki, przy­
C?.yni się do zwiększenia wie• 
lowarsztatowości na maszy-W dniu 10 bm. do stolicy 

Finlandii - Hei.slnek, ptty­
była eskadra. rad:detkich 
okrętów wojennych pod do­
wództwem admirała G. S. 
Abaśzw:lll. Okrętem flago­
wym jest krążownik „Ordżo­
nikidze". 

~ •• komuniści - oświadczył 
Togliatti -występujemy prze­
cLw'lro polityce bloków woj­
skowych i remilitaryzacji Nie­
mie<: w ce.J.ach agre.syWinych. 
Nie możemy sii; jedinak ogra-
niczać do gł~zenia tej tezy i 
wyczekiwa·nia, aby inne pa;r­
tie przekonały i;ię o jej sl:=­
ności. 

3 obie strony zobowiązują 
się wydać zakaz W;>Wie­

rania presji moralnej na jeń­
ców wojennych i obrażania 
ich ucruć. Zaikazuje się też 
wykorzystyWania deńców w 
działaniach wojennych i po­
b ierania od jeńców ik.rwi dla 
transfluzji, • 
4 obie •trony ułatwl11 

przesyiłanle dla jeńców 
wojennycli lekarstw. Zostaną 
s tworzone dogodne warunki 
przesyiłania i otrzymywania 

Jak wiadomo, koła gospo­
darcze Ni·emiec zachodnich 
~óciły się niedawno do 
Adenauera z JJTOpoiycją wy­
słania do MoskWY dl!Jegacjl 
handlowej w. celu zo;riento­
wania. llifł w motliwościach 
nawiązania bezpośrednich 
kontaktów gospodarczych z 
ZSRR. Adenauer stanowczo 
sprzEciwił się tęj propozycji. 
Przemysłowcy niemieccy wy­
stąpi!! obecn ie z propozycją 
WYS!ania de1egacji do Chin 
Ludowych oraz ponowili pró­
by przekonania rządu boń­
skiego o konieczności zawar­
cia porozumienia z ZSRR w 
sprawie w.vmiany handlowej, 

Utrzyman.a .zo.1tala w pełni du)ccyjnych W województwacla: wszym roku zbiorów, .a w I 
zasada zw<llnlenla od obo- warnawskim, łódzkim, kielec- d.rugim roku będą miały obli­
wiązku dostawy zbota :t odło- kim, lubelllilcim, blałostockim, czony wymiar przy zasto!IOwa­
gów przyjętych do tagospóda- olsztyń&kim, 11tallnogrodźkim, niu obowiązującej normy ob­
rowania na podstawie umów .k.rakowskim I rzeszowskim u- nii;onej o 50. 

nach obr4c:r.kowych z pięciu 
stron na sześć oraz do poonie­
sienia jakości przędzy. Euge-
niusz Hanuszkiewicz uważa, że 
można w ciągu miesiąca za­
oszczędzić 200 kg plątanki, gdy 
brygadziści I obciągacze będą 
równo natykali cewki I zlik­
widują nadmierne podwijanie. 
Tow . . szurgot wysunął hasło 
„Anl jednej cewki i zwijki na 
podłodze", 

Marynarze radzle<;cy ·zo­
stali serdecmie powitani 
przez ludnoś6 stolicy flńśldej. 
Pra.sa stołeczna poświęca tej 
wizycie czołowe artyikuły, 
podkreślając, ie jM ona dal· 
~eym ogn iwem zacieśniania 
1>lę przyjaznych stosunków 
między Zwlązk!ern Radzlec­
.kim a Finlandią. 

Nie chodzi tu o przysplesze- przez jeńców 'ko.rel!lpondencjl, 
nie czy <Xkoczenie ratyfJb- Jak irównież paczek i darów 
cji u11Madu 0 „euro.pejakiej od Ich rodzin. Podejmie slę 
WIS,pÓ.linocie obronnej". Chodzi kroki z obu stron, aby pierw-

sze przesyłki pocztowe dla 
o to, aby Włochy włączyły się jeńcciw wojennych zostały 
akt~Wlll~e do nOtWej fazy poli- doo:ęczone przed 31 lipca 
tyki m1ędzynarodowej, która 1954 r. 
odznaczać się będzi e dą1eniem I Oble strony zobawlą~ą 
d~ oał.abieTJ!a napięcia mii;:- 1 alę, że pełny tek.st po.rozumle­
d:zynarodowero. nia w powyższych sprawach 

Notatki z podróży . (I) 

zawartych z prezydiami rad stalonY' będzie na dotychcza- Organizowane przez chło­
narodowych - w pierwszym sowych za.sadach, 2 tym jed- pów pracujących zespoły u­
roku zbiorów. W dalszych I.a- nak, !e wprowadzono górną prawowe, które zagospodaro­
tach będ21ie ustawny z tych granicę norm. W trosce 0 roz- · wują odłogi, zwolnione są od 
·gruntów wymiu według norm · wój &półdzielnl, 0 stworzenie obowiązku dostawy zboill w 
ulgowych. dogodnych warunków dla tych pierwszym roku zbiorów, a w 

gospodarstw zespołowych, 1a 
Tak jak w roku ub. zwolnio- które zarospodarowały duto tach następnych otrzymują 

ne są od obowiązku dostaw ziemi, u1talono, ie w spół- wymiar ulgowy. Podobnie -
b6ż według norm ulgowych - o-

z fospodarstwa o obsza.rze dzlelnlach, w których średn io blicza iii; wymiar zbót dl.a ze-
gruntów ornych poniżej 1 he- na 1 rodzinę przypada więcej 
ktara przeliczeniowego. Ze nit 10 ha pnellczeniowych, .społów uprawiających grunty, 
zwolnienia od obowiązku do- stosownie b«:dll zmniejszone o które nie były odłogami. 

. . -

20 proc. normy, jak.ie oboWill• Tak i;amo jak w roku ub. 
zu'" indywidualne cospodar- wysokość obowiązkowych do­
atwa w danej gminie o--ob11za• 5taw zoot zostanie zmnlejszo· 

,, 

, SENZA SOSTA, CZYLI WŁOCHY . 

rze od 9 do 10 ha pneliczenio- na tym gospoda;stwom indy­
wych. Bęclme to ni.Wiitpllwle widu.aln).m, spóldzielniom 
powUn.ym bodźcem dla spół- produkcyjnym i zespołom u­
dzielni J>rodukcyjnych do prawowym, które zakontra.k­
przyjmowania nowych area- towa!y dostawę buraka cu­
łów. krowego, tytonJu, chmielu, 

wikliny 1 lnll1Ch upraw roś­
Dofodne warunld wypeł- Unnycb i wywiążą się ;r. u­

nlenla obowiązkowych dostaw mów • 

WIDZIANE PRZEZ JEDWABNĄ KURTYNĘ 
Trasa mojej długiej podróży pro­

wadziła przez Włochy, a wizę 
tranzytową v./łPadało · mi zdo-

bywać już poza krajem. Zdobywać 
- to chyba władciwe słowo. Niego­
ścinne poselstwo włoskie · mnożyło 

przeszkody. Pełne napięcia otzekiwa-

portowe I pociąg pociyna opusteza~ 
się z przełęczy malowniczą trasą, po· 
przez dziesią1ki tuneli, szeroką, al· 
pejs ką doliną. Dołem dollny -Wartko 
płynie kręta, górska rzeka. Na stoki 
drapie się zielenią Wiosna. Kwitn4-
ce drzewa otaczają bukietem białe 

Wenecja. ' Wqskłm chodnikiem wlecze się tebralG. 

nie w mrocznych przedpokojach koń­
czy się jednak sukcesem. Otrzymuję 
upragnioną wlzę. Lecz nad wizą wid­
nieje napis czerwonym atramentem, 
dużytnl literami: Senza sos ta. Znaczy 
to: bet zatrzymania. A więc niewol­
no mi zatrzymać się nawet dla ·od- . 
poczynku, musze jak najszybciej i 
najkrótszą ttasą dojechać do celu, 
tj. Brindisi, poludntowo - wschodnie­
go portu włoskiego. Mam p1·zejechać 
przez jeden z naJpięl<n!ejszych kra­
jów świata szybko, nigdzie się nie 
zatrzytnując. Cóż robić? '!'akie wi­
dać są żel!\zne prawa jedwabnej kur­
tyny, którą dokładniej nawet niż te­
go wymagają amerykań.sey moco­
dawcy zaciąga wioska burżuazja nad 
kochającą wolność słoneczną ojczyz­
ną Gąribaldiego. 

Gorączkowo wertuję ro:tkłady jaz­
dy w poszukiwaniu talt!ch p~ączeń, 
które pozwolą przez dziurę w kurty­
nie ujrzeć chociaż rąbek pięknej :Zie• 
mi włoskiej. 

Wreszcie plan jest got6 Zapew-
nia on krótki, :ialedwle p rogodzin­
ny postój w Wenecji, Bolonii i w 
B1·indisi przed zaokrętowaniem · oraz 
- podziwianie pięknego kraju 1 o­
kien wagonu. 

O świcie pociąg Wiedeń • Wene­
cja wjeżdża na graniczną sta­
cyjkę Tarvi~io, leżącą na prze-

łeczy górskiej. Jesteśmy w sercu 
Alp. Wokoło piętrzą się wysoltle, eka• 
liste szczyty w białych czepach śnie• 
gu. Krótkie formalnojci celno·PllS:t-

domki z wapiennego kamienia. Pozo­
stają w tyle stacje kolejowe, wszyst· 
kle w jednolitym uniformie reltlam, 
z których wybija się na pierwszy 
plan reklama Chlorodtmtu. 

Reklamy przydrożne i susząca się 
nawet w czasie deszczu bielizna to­
warzyszą podczas tysiąckilometrowe­
go przejazdu. Jeszcze parę serpentyn, 
tunel!, mostów na górskich rzekach 
i zjeżqżamy do Udine, p!erwszeg<J 
mias~a włoskiego na naszej d1•odze. 

Na dworcu zwracają uwagę cara­
binieri - funkcjonariusze jednego :t 
licznych r<Xlzajów włoskiej policji, 
wyróżniający się wyszukaną zaiste 
elegancją oraz tym, ±e :tawsze cho­
dzą p<irami. Na głowach mają czar• 
ne pierogL z tym smutnym, cho(: ory­
ginalnym nakryciem giowy klócą 
eię qerwone lampasy przy epod• 
niach I metalem zdobióne pasy. Dia­
le rękawiczki l wypasione gęby do­
pełniają ·efektu. Od tak lmP<>11ująco 
wyglądającej policji odbijają wyaia­
rz11łe mundury kolejarzy. Widać, :ta · 
rząd włoski nierówną rniloScią da~ 
r~y swoich obywateli, rezerwując go­
rące, ojcowskie uczucia dla Wybr11ń• 
ców. 

Z Udlne poc!:rn wjeżdta na tyzn" 
róWnlnę lolnb!l.rdzką, W 3 jO• 
dziny zjechaliśmy z wysoklch 

gór na nizin~. położo!'lą zaledwie pa­
rę :rnetrów ponad poziomem morz.a, 
przeskakując z wczesnej wiosny w 
pełne lato. , Mijane osiedla zmieniły 
talkiem swoje oblicze. Domy są tu 

I( 

1olidn!eJ zbudowane-, jagk;rawo jaene, 
o płaAkich dachach i drewnianych 
roletach przeciwsłonecznych, 
Pociąg biegnie poprzez krainę W1· 

soklch urodzajów. Migają łany psze­
nicy, winnice 1 ogrody. Góry zostają 
już tylko na horyzoncie otulając się 
gęstniejącą mgiełką. Krajobraz staje · 
się coraz bardziej przemysłowy, zbli· 
żarny się do Wenecji, 

Srebrzy sii; gniazdo zbiorników 
paliw płynnych, na zbiorntitach na­
pisy „Shell" i „Esse". To wielki kapi­
tał wywiesza swoje wizytówki nad 
przemysłowym portem Marghera, 
zbudowat1ym jeszcze na stałym lą­
dzie parę kilometrów od Wenecji 

Stacja kolejowa leży tuż nad Canale 
Grande, główną arterią Wenecji. Ka· 
nał, w kształcie odwróconej litery 
s, przecina 111iasto na dwie połowy. 

Na zwiedzenie miasta nie ma czasu, 
tnożna zastosować jedynie „wypad 
rc>z.poznawcty" i to biegiem, by n-ie 
stracić ani jednej minuty. Mostem 
przechodzi się na drugą stronę pięk­
nego kanału, oszpeconego olbrzymią 
tablicą reklamującą koniak Stock. 
Pierwsza spotkana gondola wiezie 
nie zakochanych - jakby można by. 
lo przypuszczać w tym pełnym ro­
mantyzmu mieście - leci grUPll 
amerykańskich żołnierzy. Jak wno­
!lć można z ich żywej gestykulacji 
i nawet, jak na .amerykański styl ży. 
cia, nadmiernej hałaśliwości - spo­
życie śnl.ad-an!a mlalo miejsce nie w 
barze mlec:t.nym. 

Idę w11skimi, pełnymi etaru ulicz· 
kam.I. Tu wąEkll 'br<UNI zapra11t.a do 
weJśt:~ tam pa\yną wle-ków przy-

prz~jść krzyiujących się kanalików 
i kanałów, 

W najbardgfeJ pujonuj~ym mo­
mencie zwiedzania miasta 
orientuję się, że za godzl.nę od-

jazd. Nie łatwo w Wenecji znaleźć 
drogę powrotną. Jeszcze jedna ulicz.. 
ka, zakręt, kana!lk, jeszcze jeden 
most i wąskim chodnikiem, po któ­
rym wlecze się samotnie stary ie· 
brak, wydostaję się z labiryntu. 

Wenecja pozostaje za n.ami, jak 
przerwany sen o kolorówej b.aJce. 
Już mijamy Padwę, przejeżdżamy 

przez Adygę i Pad, toczący swe wo­
dy w głębokim obwałl>waniu i wpa­
damy do Fen·ary. Jeszcze kilkadzie­
sląt kllometrów poprzez; urodzajne 
pola Lombardii i jes.teśmy u stóp 
Apenin, w ,Bolonii. 

Stare mia&to Etrusków ma za sobą 
swiat histodi, Wędrujemy ulicą, któ· 
rej chodnik prowadzi podcieniami. 
Obok słynnej, pięknej fóntanny Nep­
tuna - wystawa kwiatów. Niedaleko 
dwie krzywe wieże z dwunastego 
wieku. I tu - w historyczne zabytki 
wkracza dzień dzisiejszy. 
Potężny napis: „Pijcie Coca-Cola" 

wldoczny na rozwalonym domu ma 
zasłonić ruiny. Dalej wielkie kolo­
rowe afisze zapraszają na amerykań· 
skie filmy. Tajemnicza ręka dusi 
łańcuchem roznegliż.owaną kobietę. 
Tytuł !llmu: „Nie zakuwaj mordercy 
w kaJdatiy". Tak w ~tare mury Bo­
lonii wciska al ~ nowa „kultura•• 
z ~izony.„ 

Z Bolonii peeląg rusza ku wybrze­
żom Adr!.a.tyku. Znów tniiaJą poletka 

Reklama Coca-Cot11 111ałcmlc! ma rui1111. 

ciemn!one podwórze, obok romanty­
tt!'IY plac, wykusze, rzeźby, fasady, 
stare napi~. Wenecji nie mozna 
zwiedzić biegiem. Wsiąkam w labi­
rynt uliczek romantycznyc.h, wąskich 

• 

I 
grodzone morwą, całe w soczystej 
zieleni. Powoli zapada rnrok. Koła 
monotonnie wystukują! senta sost.a, 
sente sosta„. 

WACtAW WOJCIECHOWSKI 

mają rdwniei 5Póldzielnie w tym roku iiowamfa m­
produkeyjne w innych woje• nerzono J.lość '"ontraktowa-
wództwach. Aby zachęcić a 
spółdzielców do .zagospodaro- nych upraw roślinnych, przyj­
wywania coraz w1ęk1zych .are- mowanych jako zamienniki 
alów ziem! i •tworzyć spół- na poczet obowiązkowych do­
dzielniom - azczegó!nie tym, staw zbóż. Rośliny kontrakto­
ktćre mają dużo ziemi, dobre wane przyjmowane będą n.a 
warunki rozwoju, wprowadzo- warunkach ustalonych w u­
no zasadę, że ilości zboża na mowach kontraktacyjnych. 
obowi1tzkowe dostawy ustala- Jliozportądzen!e Rady Mlni· 
ne będą według jednolitych strów ustala, że tennlny <Jbo• 
norm powiatowych (rejono- wią7.kowych dostaw zbo:t.11 dla 
wych). Wysokość tych norm gospodar!ltw indywlduaibych 
będzie jednakowa dla wszyst- wyznaczą prezydia grninnyeb 
kich spółdzielni w powiecie. rad narodowych, a dla ·zespo­
W ten sposób większość spól- · !ów uprawowych i spóldzielni 
dz;ielni uzyska wymiary produkcyjnych prezydia 
mniejsze niż w roku Ub. Mogą pawiatowych rad narodowych. 
się przy tym zdarzyć wypadki, 
ie niektóre spółdzielnie otrzy- Wzorem lat ub.ległych - w 

(Na marg•·nes·e wydalenia dwOch 
„dyplomatów" - srpiegów USA za 
Zw111zku Radzieck!ogo~ 

Dyploll'lata 

Analiza pracy poszczeg61nych 
działów wykazała, ie najwię­
kszą bolączkę zakładu stanowi 
marnotrawstwo surowca. U­
jawnia się ono najbardziel w 
oddziale przędzalni, gdzie kie­
rownictwo nie prpwadzi kon­
troli odpadków z poszczegól -
nych stanowisk pracy. Na prze.. 
wlJalnł p('zekroczo.120 planow.a­
ną ilość od.padów w I kwarta-
le br. o 1,3 proc. W maju I ' 
kwietniu · o 0,8 proc., co w su­
mie dało stratę 18.900 kg su­
rowca. Wysoko przekraczane są 
takte odpadki na dwojarkach 
i skręcarkach, 

Pracownicy Zakładu „B" 
wszystkie te nledociągnlęcia 
dojrzeli gospodarskim okiem, 
wyszukali sposoby w celu ich 
zlikwidowania. W dyskusji pa­
dały apele, np. Janiny Bernat, 
aby prządki wyrabiały niedo­
przęd do końca i nie i;obily 
zwijek, Katarzyny Kawki, aby 
wrzecieniarki nie rzucały zwi· 
jek na podłogę. Cenny wniosek 
odnośnie współpracy majstrów 
.z różnych zmian podał mistrz 
Kubik. Wzajemne udzielanie 
sobie pomocy przy czyszczeniu 
I składaniu maszyn pozwolllo­
by zlikwidować wszelkie posto­
je. Slusznie powiedział o ko­
nieczności szkolenia zawodo­
wego brygad remontowych kie­
rownik działu remontów, Bo­
gumił Maks. 

Z całego toku dyskusji 
przebijały świadomość i 
zrozumienie, że konferencja 
partyjno - ekonomiczna w za-

' kładzie nie stanowi zakończe­
nia walki o obniżkę kosztó'" 
własnych, ale Jest początkiem 
prawdziwego ataku w tej wal• 
ce, który n11 całej linii popro­
wadzi załoga przy pomocy pod­
stawowej organJracjl partyj­
nej, rady zakładowej i dy• 
rekcji; 

KONFEMN'C.lE PART!'.JNO­
EKONOMICZ!ljE ODBYŁ'!' 

sq W P ABIANJCKICH 
ZPB I ZBM 

I 10 bm. w Pabianliclclch ZPB 
odby·ła .tę k()n.ferencja par• 
tY:lno • ekcme>micma. 

Na kCl!llerencj ę przybyli m •. 
In. 'Mceminister PrzemysłU 
Lekkiego, tow, Jóżwlak, za· 
stt{ICa kiierownlika Wydziału 
PrzemySolu Le..~ego KC 
PZPk, tow. Miszczak, 8ek:re· 
tarz KW PZPR, tow. Mitkle• 
wkz i ookretarz KŁ PZPR, 
tow. Dudek. 

W podjętej uchwale załoga · 
Pabianickich ZPB zobo,vJ4za• 
la się do końca br. wygospo­
darować pooad 11,5 mln. z.I, 

* * * W ubiegłą sol)otę odbył-a s-ią 
w t.o<!zi konfe1:encja partyj• 
no - ekonomiczna załogi Zjed• 
noczenia Budc>wnictwa Mlej• 
~lego. 

W konferencji <vinięli udział 
m, Jlń. wiceminister Budmv)' 
M1a~t i Osiedli, tow. Zaikc:rw• 
~Ił!, przedstiaWiclel Wy<l..z·i ałtJ 
Organlzacyjnego :t<:C PZPR, 
tow. Jarosińs·:ri, kier own!lt 
Wydzialu Ekot1oin1cz.ne go KI:. 
PZPR, tow. Chojnacki. 

Na Ulrończen1e ucze!-tni~y 
konferencji powzięli uchwałę, 
w której zobowiążują się do 
dal!zej nieustępliwej walkl ó 
wydatne obniże!\.ie kos.t.tów 
włas-nych. 
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Porównajmy.~. 

Dwa pokolenia 
Bah,ckie, Umfatyczne dzłecł 
Z wybstrzonymi twarzyczkami 
(Jakbyś z bibułki sinoszarę; 
Wyciq! ich rysy notyczkam!), 
Upiorki znad cuchnącej Ł6dkt, 
Z zapadlq piersią, starczJm 

wzrokiem -
Siadając w kucki nad 

rynBztokiem 
Puszciają papierowe lódki. 

(Tuwlm - „Kwiaty Polskie") 

Dwadzi.ia l;t temu - w 
roku szkolnym 1933134 na 

·u> 
~ 

pacyjneJ nocy - oaiun'lć 1w6J 
punkt szczytowY. 

Takie to było stras~twe 

dziedzictwo, które przejęła 
Pólska Ludowa, w spadku po 
sanatorach, fabrykantach, <>­
kupantach. 

• • • 
Dils.ia.I w durnych pała­

eaoh Bicdermannów, Geyerów, 
Soheiblerów, Kohnów, Kln· 
dermanów, Horaków ł całe.I 

teJ szubienicznej 
zgnł - mieszkaj~ 

robotnfcse dzl~cl. 

W 54 tłobkach prze. 
b.rwa 3.150 _ dzieci. 

W ll8 przedszko­
lach 11.650 d:lliecl 
spędza czas radośnie. 

Sełkl Jekany CZU• 

waJll na.il mrowiem 
najmłodszych miesz­
kańców naszego mla.-
1ta. 
Około łO ty1. dllłe• 

ci wyJddia. c:Orocznie 
n.a.d morze, w itóry, 
do naJpiękDiejssych 

okolic naszego kraju 
- po radość i zdro· 
wie. 

W C aanałorłach 

walczymy s naJ1łra-

1111lwSZI\ spuścłml\ 
Baluty z czas6U> sanacyjnej wszech­
wladzu, Bałuty, które odeszly w 

daWllych ponurych 
dni, li gruillc!ł 

przeszłość ntepowrotnte. 

'13.525 dzieci ucz~szczaj ących 
do szkół powszechnych w Ło­
d:tł - 27 .966 ....: czy li ponad 
88 procęnt dziecl chorowało"' 

Na co chorowały łódzkie 

dzieci, dziec! rynsztoków, dzie­
ci, które wychowywała ulica? 

Ano - 3.186 chorowało na 
1ruzlicę pod wszelkim! posta• 
cłami. 

13.96% cierpiało na powięk• 

111enie „grucwlów zewnę\n• 

D;rch". 

3.096 chorowało na serce. 

Blednica - 7.214. 

Krzywica - 3.395, 

Pau -tym byly jeuou: stru­
pienie, świerzby, jaglica., zol· 
zY, tarczyca, próchnica - sa­
me choroby nędzy, choroby 
brudu, choroby nieszczęścia I 
ludzkiej roz;paczy, choroby 
bezrobocia i głodu. 

Zawszenie stwierdzonQ w o­
wym roku 1934 u stu tya\ęc7 

osób - w tym 15 procent dzie­
el w wieku szkolnym i przed­
nkolnym!*) 

I tak to narastało z kat­
dym rokiem, aby przed dzie­
sięciu laty - po ciemnej oku-

1padkiem po ka.pita­
llrmle i okupacji, 

• • • 
Na Bałutach, o których tak 

wstrząsająco pisał poeta, 
dziecl nie bawią się już nad 
cuchnącymi rynsztokami. Wy. 
budowano dla nich wspania­
ly dom harcerza., dziesiątki 
śwletlic, żłobków, pra;edSl!ko. 
u. 

A przeclet Jesteśmy- dopie­
ro u początku drogi, usuwa­
my jeszcze zgnlllznę wczoraj­
szego dnia, torujemy jasną, 
t>l~ltną 
DROGĘ DO SOCJALIZMU. 

• 
ZYCIE PARTII 

W przygotowaniach do ko.nf erencji 
partyjno-ekonomicznej 
I musi 

I I 

wz1ąc ud.zlał cała .załoga 
Chociaż zło~liwl twierdzą, 

ie Zakłady Mechaniczne im. 
Strzelczyka znane są głównie 
z doskonalego zespołu tane­
cznego, to jednak trzeba wie­
dzieć, iż są to jedne z najwię­
kszych zakładów metalowych 
w nasz_ym mieście. Trzeba wie­
dzieć i to, że nie należą one, 
niestety, do przodujących. 
Przeciwnie. Od dłuższego już 
czasu „strzelczykowcy" nie 
wykonują planów. 

W dniu 8 czerwca br. Komi~ 
tet Zakładowy PZPR podjął 
uchwali: o · przygotowaniu· I 
przeprowadzeniu konferencji 
partyjno • ekonomicznej. 

W kilka dni później prze­
prowadwno zebtania oddzia­
łowych organiz.acji partyj­
nych, aktywu ZMP-owskiego, 
związkowego oraz całej zało­
gi, celem bliżsże!IO :uipoznania 
robotników z zadaniami, jakie 
spełnić ma konferencja. Po­
wol.ane komisje wydziałowe, 
wspólnie z komisjami branżo• 
wym!, zajęły się ustaleniem 
środków zmierzających do ob­
niżeni.a kosztów, podniesienia 
wydajności i jakości produk­
cji, zmechanizowani.a najbar• 
dziej pracochłonnych robót, 
wprowadzenia nowych metod 
pracy, rozwoju ruchu współ· 
zawodnictwa i racjonallzacjL 

zmiany. Nie potraflono 'ed• 
nak wykorzystać tego gorące­
go okresu walki o plan dla 
mobilizacji wszystkich robot· 
mków i majstrów, inżynierów 
i prace>wników administracyj­
nych, dla mobilizacji całej za­
łogi ~okół przygotowań do 
konferencjL W okresie tym 
zrezygnowano po prostu z or­
ganizacyjnego I propagando· 
wego przygotowania konfe­
rencji. I dlatego, mimo że do 
konfęrencji pozostało zaled­
wie kilkanaście dni - Zakła­
dy Im. Strzelczyka nie są do 
niej w dostatecznym stopniu 
przygotowane. 

Duża część winy spada tu 
niewątpliwie na Komitet Za­
kładowy, którego styl pracy 
nacechowany jest kampanij· 
n ością. 

W powołanych do życia ko­
misjach, zespołach agitacyj­
nych i sekcjach roboczych 
pracują w większości wypad· 
ków nieliczne jednostki. Jest 
to wynik mechanicznego kie­
rowania ludzi do pracy, c;i;ego 
nie ustrzegł się Komitet Za­
kładowy, biorący. udział w po­
woływaniu wydziałowych ko· 
misji. Rezultatem tego oraz 
wynikiem niedostatecznej 
kontroli wykonywania pole­
ceń jest takt, że poszczęgólne 
komisje Po trzech tygodniach 
swego istnienia, zamia.st móc 
pqchwalić się wYkon.aną pra­
cą, znajdują się jeszcze w sta­
dium nawiązywania między 
sobą kontaktów. 

t.akładzle. Dlatego te! należy 
zorganizować większą ilość 
stoisk popularyzujących pro­
blematykę konferencji. Trzeba 
również zapełnić istniejące na 
terenie zakładów gabloty ak­
tualnymi materiałami, mówią­
cymi o osiągnięci.ach załogi w 
okresie przygotowawczym do 
konferencji. Trzeba populary­
zować nowych, wyrast2jących 
w czasie przygotowań do kon­
ferencji, przodowników pracy 
I racjonal:łzatorów. Należy za­
lntereśować się wreszcie wy­
korzystaniem radiowezla dla 
at<:cii propagandowej, ożywić 
jego program meldunkami z 
frontu przedkonferencyjnej 
walki o wykrycie istniejących­
reze~w, przeprowadzać roz­
mowy z przodownikami pracy 
zawodowej i społecznej, popu­
laryzować nowe metody pra­
cy. 

DJ.a odpowiedniego nasile­
ni.a propagandy poprzez ga­
zetki, hasła i „błvskawice" -
stworzono w oddziałach ze­
społy agitacyjno - propagan­
ctowe, których zadaniem jest 
upowszechnienie wśród załogi 
zamierzeń konferencji, infor­
mowanie o oslągni'=°iach posz­
czególnych oddziałów w wy­
krywaniu rezerw produkcyj­
nych, w likwidacji braków, w 
Zl{laszanlu wniosków racJona.: 

Komitet Zakładowy PZPR 
Zakładów Im. Strzelczyka wi­
nien przeanalizować raz je~z­
cze przyczyny tych zaniedbań, 
aby móc je usunąć I stać się 
prawdziwym kietownikiem 
polityczny,m p~zygotowań do 
konferenciL Celem, jaki musi 
przyświecać org•nlz.acji par­
tyjnej, jest to, ateby w przy­
gotowaniach do konferencji 
współdziałały nie jednostki, 
lecz cala załoga. Tylko wtedy 
bowiem zakłady poszczycić się 
będą mogły na · konferencji 
poważnymi osiągnięciami. Tyl­
ko wtedy zdolne będą do sku­
tecznego zwalczania wszelkich 
przeszkód na drodze do wyko­

Najpowa~niejszym br~kiem nania zadań &ospodarczych. 
pracy przygotowawcze] doe 
konferencji partyjno - ekono- H. K. 
mic~nej w Zakładach Im. _____ ......... _____ _ 

Jizatorskich. 
W Zakładach im. Stuelczy­

ka brak rytmicmości pracy. 
Pod koniec każdego miesiąca 
rozpoczyna się gorączkowe 
odr„bJanie zaległości. Podob­
nie było w ub. miesiącu. Aby 
wykonać pl.an czerwcowy i 
półroczny, wprowadzono w 
wielu działach pracę na trzy 

Strzelczyka jest to, te do u-1 
działu w wy6uwanlu wnios­
ków mających zapewnić w 
przyszłości wykonyWanie pla­
nów i prowadzenie przez za~ 
kład skutecznej walki o obni­
żenie kosztów, o wzrost pro­
dukcji pierwszej jakości, nie 
został.a wciągnięta cała załoga. 
Fakt, że złożone w okresie od 
8 czerwca do 2 lipca wnioski 
racjonaliz.atorskle moi:na pol!,­
czyć na palcach jednej ręki -

Zdobyliśmy 
proporzec 
przechodni 

Załoga Octowni w Łodzi w 
swyc:h zobowiązaniach długo· 
falowych postanowiła prze­
strzegać reż imu tec.hnologicz· 
nego, aby podnieść planowa­
ny wskatnlk wydajności octu 
w pierwszym kwartale o 2 
proc. Wezwała ona wtedy 
wszystkie załogi Octowni w 
Polsce dO W!lpólzawodnictwa. 

nie J)rzy.nosi dobrego świade­
ctwa pracy polityczne.1 Komi• 
tetu Z.akładowego, Jeśli do­
damy do tego, że sekretar.:e 
oddi;,lałowych organizacji skar­
żą się na niedostateczną po-

- moc ·komitetu, podobnie jak 
agitatorzy i grupowi partyjni, 
którzy za mało otrzymuj ą 
wskazówek do pracy z ludź· 
ml, to wtedy zrozumiałe się 
stanie, dlaczego wielu robot­
ników Zakł.adów im. Strzel­
ctyka nie zna zadań konfe­
rencji, dlaczego wśród załogi 
nie roz.bud;i;ono dotąd twór­
czego entuzjazmu dla wielkich 
zamierzeń, stojących w obli­
czu konferencji przed zakła­
dem. 

Dzlf:ki intensywnej pracy 
załogi wYdajność oetu wzrae­
tała :i: miesiąca na miesiąc. 
Była to zasługa 'nie tylko ro­
botników, ale również inży­
niera Henryka Cieślaka, któ­
ry, korzystając z fachowych 
książek nauko~ów radzdec­
kich, uczył załogę, jak należy 
zwięk8zać wydajność. 

Nas.ze wysllkł przynlooły 
dobre wyniki. We współza­

_wodnictwie międzyzakłado­
wym w I kwartale zajęliśmy 
pierwsze miejsce otrzymując 
proporzec przechodni oraz 3 
tys. zł nagrody. Załoga nasza 
P06tanowiła pracować jęszcze 
lepiej, aby proporzec utrzy• 
mać na stałe w zakładzie. 

') Porównaj: Mały rocznik sf.a. 
tyBtyczny m. t,od,.• rok 19~0-~~. 

W ilobkach dz!ect roboti\ików otoczone aq trosktiwq 
1 opieką - roa1t4 radosne i zdrowe. 

Ni~ wykorzystano dla tego 
celu olbrzymich możliwości 
propagandowych. W szczegól· 1 
ności chodzi tu o tak skutecz­
ną formę pracy partyjnej, jak 
agitacja poglądowa. Nie ratu-
1e przecież sytuacji kilkanaś­
cie gazetek ! „błyskawic" oraz 
8 haseł, jakie wywiestono w 

A. NAl\UECliq-SKA 
kof'.llspo.ndent 

' 

Z problemów prasy fabrycznej 

Gazetki ścienne w walce 
o obniżenie kosztów produkcji 

Przed kilkoma dniami ·w czynników jak np. wzrost 
ZPB im. Marchlew!k1ego od· wydajności pracy, współ1.a­
była s.Ję konferencja partyj- wodnictwo, postęp technic~ 
no-ekonomiczna, której te• ny, lepszą organizację pro­
metem było wyszukanie źró- dttkcj!, r2cJonalizatorstwo, 
de! i sposobów obniżki kooz- wa1kę i marnotrawstwem I 
tów własnych. Do konteren- jako konkretny przykład szu­
c.11 przygotowyWano się bar- kania nowych form współzA· 
dzo starannie, Na wiele ty- wodnictwa - padając wez­
godni przed wyznaczonym wanie majstra Janiaka ,,_ 
na konferencję dniem odby- ,.K;ażdy najlepszym gospoda­
wały się specjalne narady rzem na swoim stanowisku 
robocze, nadawano audycje, roboczym" - zapoznaje mło­
wydawano ulotki i „błyska- dzież, w jaki &posób można 
Wice", w)'l;aśnlano praoow- przyczynić się do obniżki 
nikom zakładu cel l znacze- kosztów własnych. Gazetka 
nie konferencji. Na ~ gm.a- ZMP Ruch-Biuro posiada 
chach pojawiły się czerwone sta,ranne opracowanie tirafl­
taśmy transparentów I barw• czne. 
ne plakaty , a w gablotkach „Cl., którz,y budują socja­
ukazaly się nowe, aktualne !Izm" - to honorowa lista z 
gazetki ścienne. nazwieltami przodujących w 

Czy gazetki ścienne w go- prscy 0 kobiet,_ a zarazem czo­
rących dniach przedkonfe- łowy artykuł gazetki rady 
rencyjnych spełniły ewoJia kobiecej z. oddziału tkalni. 
rolę pro);)agatora i agitato- Pomysł zasadniczo dobry, ale 
ra? jeden artykuł jak na gazetkę 
Niewątpliwie jedną :& nal· poświęconą konferentjl, to 

lepiej przygootowanych była trochę za mało. Lepiej 
gazetka wYd&na prtez Za• rozwiązali ten problem 

' rząd Zakładowy ZMP. Gazet- ZMP-owcy z oddziału tkalni. 
ka ta, mająca interesującą Ich gazetka zafytułowana: 
oprawę pla1tyctną, zawiera „MłodzlełowY Oddzla.ł tkalni 
kilka ciekaw:ych I dobrze na- wa.lczy o obnHkę kosztów 
pisanych pozyci!. własnych" zawiera artykuł o 
Wyraźpie i dokładnie odc!· włączeniu si~ młodzle:!:y do 

nają się na białym brystolu walki o col'llz lepBzą jakość 
wypisane czarnym tuszem oraz artykuł pt. „Braki w 
11lowa: „w wyniku brakor6b- produkcji, to wr6r obnlłkl 
stwa tracimy olbrzymie 1111• kosztów własnych", w któ­
my - katda obefągaczka. rych nie szczędzi się ~łów 
członl.lnł . ZMP, wypowiada ostrej ktytykl pod adresem 
walkę marnotrawstwu". ia- 8 robotników produkujących 
mieszczony obok artykuł za- braki. 
poznaje czytelników - czym Prawie kaMy z przechOd­
wita młodzie! zblltaJl\cą się nlów ogląda z zelnbresowa~ 
konferencję partyjno-ekono- niem trzy efektownie Ó1Jl"8• 
m\czną: „722 młodych w piO• , cowane gazetk~ ścienne, U• 
nach bezbrakowych, 327 ro- mieszczone w wielkich, bla• 
botnlków pracuje metodą łych gablotkach tu:i: przy 
?'.anda.rowej, 10 młodzleto- wejściu na teren zakładu 
wych majstrów stosuje meto- Pracy. W gaz;etkach znajdzie· 
dę tow. Morawskleito" my wezwanie do wszystkich 

Gazetka nie tylko poda· pracowników i:.akladu o skła· 
je dotychczasowe konkretne danie now;ych, cennych 

I · • wniosków racjonalizatorskich 
os ,g01E:c1a młodzieży ZMP- oraz zdjęcia czołowych racjo-
owskiej, lecz równ!et wzywa nalizatorów, tow. tow.: Mo• 
całą młodzie:!; do wzmozenla 
wYBilk6w i uzyskania lep- rf!Wl'lkiego, Cleslel&klego, Ol· I 
~zYch ni~ dotychczas wynl• szewskiego i Janiaka. którzy 
k6w produkcyjnych. walczą o obniżkę kosztów 

własnych. 
Ciekawa I dobrze pomy§la• Przeglądając kolejno gazet. 

na jet>t również gazetka ki ścienne w ZPB im. Mar· 
Acienna ZMP Ruch-Biuro. chlewskiego, przygotowane 
która, wska.ru,ląc nA szereg na konferencję partyjno· 

•~~==~============~=====================-========-=-„a:11======== ... 111m=========================::===============-=====:a::::11111::1111=r1o1::..m::a==~======...,==========::;:;::: ekonomiczną, trudno oezywi­ście wvmlenić 1 omówić kai-K olumna - osiedle radoŚci I zdro- K J d • * dą z nich osobno. Ogólnie na-
wia - raj dzieci łódzkich, zbu~ o· u m· n a r a o s' c ,. ,. z d r· o w ., a . leży gtwierdzić, że zespoły dowane jest na wskrnś nowocześnie. . Ma rację obywatelka Nowa\cowa. redakcyjne włożyły dui:o 

Budynki otoczone są wokól weranda- 'to właśnie dzięki realizacji pi:acy i wysiłku w przygoto-
mi, gdzie o każdej porze dnia zagląda zakładowej umowy zbiorowej ośro- wanie ~azetek i w większości 
słońce. Ulice wyłącznie o gładkich na• dek kolonijny PZPB w Kolumnie wypadków gazetki :wstały 
wlerzchniach (z żólciUtkiego żwiru). stał się dziecięcym rajem. W ciągu· opracowane bardzo staran-
okolone rabatami kwiatów I zieleni. „Czerwonego Kapturka" taczynają „ochotniczej pracy" na placu Obroń• _ :>:ocha! Nie myśl tyle 0 dzle- kilku mie ięcy zmieniło się tu nie nie. 
W samym „śródmieściu" liczne boi- Już narzekać na„. zbyt obfite posiłki. cjw Pokoju. Tutaj wspólnie z Iienią clakach. Mają tam lepiej ni:i: w do- do poznanin. Większość P'aWi!OnóW Ale tylko te gazetki spełn!-
ska sportowe. Gdzie spojrzysz No, bo zabawa w pełni, a tu gong. Kucharską, uczennicą siódmej klasy mu. Zresztą pojedziemy jutro do całkowicie odnowiono. Nowocześnie ły swo.ie zadanie. które opie-

Siatków ka cieszy aię największ11m 
diiewczqt. 

powodzeniem w~ród 

szczęśliwe dziecl Rtllją w piłkę. Na 
placach i alejach panuje ruch i 1i:war. 

* „ „ 
Q §rodek kolonj.fny w Kolumnie, 

to rniniatui•owa republika dzie­
cięca, a ścitilej mówiąc dziewczęca. 
460 dziewcząt w wieku od Lat 7 do 
14 - cól'ek pracowuików Pabianic· 
kich Zakładów Przemysłu Bawełnia­
nego, ZPB im. Harnama i ZPB Im. 
Ozlerżyńskiego w Łodzi-przyjechało 
tu na cały miesiąc, by po ca!orncznej 
nauce wypocząć, opalić się, przybrać 
na wadze. 

Z tym ostatnim nie ma :tmart· 
. Wlenia. Dzieciom dopisuje wspania• 
ły apetyt, a o zaopatrzenie troszczy 
się nie tylko kierownictwo ośrodka 
w osobie Intendenta. tow. AhtonieJl,o 
Jakubka, nazwanego przei!: dzieci 
„ministrem aprowizacji", lecz rów­
nież r.ada zakładowa PZPB, Wydział 
Uand!u oraz :Komitet Powiatowy 
partli w Łasku. 

Mieszkanki „Jasia I Małgosi" czy 

Trzeba wszystko rzucić I l§c! na dru­
gie śniadanie czy podwieczorek. Pro­
testy nie pomagają. ,, W państwie" 
musi być porządek, a 4-krotne po• 
sitki dziennie należą do obowiązków 
obywatelskich, które bezwzględnie 
muszą by~ wykonane. Regularnoscl 
Posiłków dopilnowuje absolwent LV 
hlku medycyny - Janusz Borowski, 
który pełni run keję lekarza I wraz z 
trzema koleżankami - higienistka­
mi, tworzy „Minlst.erstwo Zdrowia" 
kolonijnego państwa. 

* „ • J rlca. B~enlek, Alink~ Kurczewska, 
W1es1a h.ydorczyk 1 Janka Lewik 

mieszkają w jednym pokoju w „Czer­
wonym :R:ai:>tutku", Tatuś Irki Bie­
niek Jest robotnikiem w ZPB im. 
Dzierżyńskiego, ojciec Wiesi jest spa­
waczer, w tych samych zakładacll. 
Mimo że dziewczęta mieszkają ze 
aobą zaledwie kilka dni, serdecznie 
się zaprzyjaźniły i :taws2e ujrzycie 
je razem, Razem teź zgłosiły się do 

, 56 szkoły podstawowej w Łodzi i Kolumny _ oświadczyła krótko Ma- wyposażono wnętrza. Zakupiono du- raly się na konkretnych rak· 
Urszulką Kaliską, których rodzice ria Zarzycka, prządka z n oddziału te Ilości sprzętu sportowego, zaba~ tach i przykładach z terenu 
pracują w ZPB im. Harnama, posta- PZPB. wek, przebudowano urządzenia kU· własnego oddziału czy koła. 
nowily wykonać z piasku, wapna 0 godzinie 13 obie robotnice były chenne. Mimo że ośrodek Jest dosko- Ogólnikowe arfyku!y o kon-
i tłuczonej cegły ~ dużego, piękne- l . .„ nale zaopatt-ywany w żywność, za- ferencji lub samo tylko 'WY· uz w n.olumnle. W tym czasie 65 ·-~ go, białego orla. W ciągu kilku go- ku"iono dodatkowo 9 świń. z któ- liczallie nazwisk prwuownl-najmłodszych uczestniczek kolom! ,.. k · · dzin pod kierunkiem Urszulki Kalis- rych mięso ju:!; wkrótce ,,tasili" kuch- ow pracy. nie pop, ;rte zad-wracato parami z obiadu, na obo- i kl d I t ltiej, uczennicy Liceum Techniki Pia- nię kolonijną. nym przy a am , nawe na wiązkową popołudniową drzemkę. Jb d • j f kt · styczneJ', pracę swą wy'·onały. "rze- j z · na ar zie e e owme opra-" ~ Zna dowaty się war6<.I nich siostry- e swego „panstwa" kolonijnego j d chodzą~ przez plac Obrońców Poko- bltźniaczki - Halinka i Tereska .nuszą być dumne nie tylko jego ma- cf?w.ane po względem gra-
ju, tuż obok masztu z biało-czerwo- Nowak. le mieszkanki, które tak bardzo dba- icznym ~azetce ściennej (nP. 
ną flagą, ujrzysz tam dużei:;o orla - ją o utrzymanie porządku i czystości, gazetki LPŻ i TPP-R popeł-
dzlclo łódzkich dziewcząt. - Mamusia przyjechała! - Po i 6 1 6 nłają czi:eto ten błąd) . milają 

chwili obie dziewczynki znalazły 1l• ecz r wnet dyrekcja PZPB, kt ra się z cele1n n1'e mob"1'•t1 1·ą 
W inne1· dzleln1·cy ,,m1'asta" pra- „ potr tlła p „ d · · h - 1. w ramionach NowakoWej. a za ewmc zieciom swyc załogi do walki o obniżk<.: 

cuJą 7-letnle Basia Grabarz z ósmej pracowników jak najlepsze warunki kosrlóW własnych. 
szkoły w Pabianicach J Ania Kaca- - Popa~rz, jak ładnie si~ opali!yś- dla radosnego spędzenia wakacji. lt. K. 
ła. Ich zastęp harcerski postanowił my. A jak się bawimy, Jaki apety\ A. BJEięKOW8KJ 
przed willą „Jaś i Malgooia" wy- mamy! Zjadłyśmy dzisiaj na obiad 
kona ć emblemat FDJ. Najmłodsze po dwa talerze rusołu, mięso z kar­
obywatelki najmniejszego miaeta z toflami l sosem i du:to, duto mizerii 
dumą patrzą na swoje dzieło - na ze śmietaną. - Dzieciaki nie pozwo­
litery ,,FDJ", wykonane z mchu i !iły matce dojść do słowa. Oprowa­
kolorowych kamycl'lków. dzaty ją po alejach, pokazywały pa~ 

Basia t Ania w 11;ronie koleźanek wnony rnleszkalne, boiska aportowe, 
radzą teraz, jakie funkcje objl!ć w Place do zabaw. • 
dniu 14 lipca. Będzie to w!e!ld dzień Po południu Nowakowa I Zarzycka 
IY dziejach „miasta''. 14 Jij)ca Od godz. wracacy do Pabianic, 
7 rano do llt dziewcz~ta przejmą za· - No jak, Zocha, zadowolona je. 
rząd ośrodlta ll:olonijnego. Będą spra- steś? Halince i 1'ere1re lepiej na 
wowały wszystkie łunkcje: wycho- koloniach, ni:i! w domu. Oj, dobrze 
wawczyń, administratorek. porząd- mają teraz nasze dżll!cl, nie tak, Jak 
kowych, ba, starsze obejmą nawet my przed wojną„, 
we władanie kuchnie„. 

• • • 
Z ofla Nowak. niciarka i Pabia-

nicktch Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego, nad ranem wrócila 
do domu z nocnej zmiany, Położyła 
się spać, lecz o 11 była już na no-
each. · 

Przed kilku dniatnl wysiała swe 
córeczki - Hl!linke i Tereskę - na 
~olonle do Kolumny. - Co one tam 
robią. Czy czego nie brakuje kocha­
rtym kruszynkom? - Od dnia wyja­
zdu dzieci Nowakowa nie mogła zna­
leźć miejsca. 

•· 

• • • 
~ leryslu, czy przypomłnu~ tobie, 

jak to wio9ną omawlaU•my na~zą 
zakładową umowę zbiorową? - po 
chwili milczenia powiedziała No­
wakowa. - Pamiętasz, jak składa• 
liśmy wówczas do rady zakładowej 
na kartkach :tobowiązania, ze zmniej· 
szymy Ilość odpadków w przędzalni? 
Pamiętam, M w tej umowie nasza 
dyrękcja . przeznaczyła: na kolonie 
ponad 600 tys. zł. Wówczas umowa 
byla dla mnie jeszcze nle bardzo 
zrozumiała, a dopiero dzisiaj zob~ 
.::zylam jeden z jej wynik6W...i 

Domek „Ba.bu Jagi" 1eat ulublonvm miejscem zabaw dziec}. 
:We umętr.iu „bua11nku" wriajduj4 stę izbl/, a w nich. . mateńkie 
· mebelk~ 

„ 
STR. ł 

Sumienną ł zdyscypttno. 
wanq pracownie4 oddziału 
tkalni w Zakładzie „A" 
ZPB im. Stalina jest Hele­
na Rygielska. Na sw11ch 
krosnach produkuje ona 
wylqcznie tkaniny wyso. 
kiej jakości, nie wypuszcza 
zupe!nle braków, przycz11· 
niajqc się w ten sposób do 
obniżenia kosztów wla. 

.m11ch produkcjt. 
Tkaczka Rygielska ostat­
nio uzyskała 118 proc. wy. 
konania planu łlościow~ao. 

Drugie wydanie dzieł a 
J .. Stalina 

„Ekonomiczna pro~le111y 
sociallzmu w ZSRR„ 

Na półkach księgarskich u­
kazało się drugie stararuiio 
przygotowane wydanie pom­
·nikowego dzieła J. Stalina: 
„Ekonomiczne problemy soc.la· 
llzmu w ZSRR". Cena este­
tycznie wydanego egzemplarza 
wYil0$i 2,50 zł. D7'ieło to po­
rusza niezmiernie aktualne za­
gadnienia podstaWOwYCh praw 
ekonomicznych kapitalizmu i 
socjalizmu. M. In. sprawę pow­
stawania dwóch rynków świa· 
towych, nieuchronnooci wojen 
między krajami kapitalistycz­
nymi itd. Ta genialna praca 
Stalina, WProwadzająca jas­
ność odnośnie charakteru praw 
ekonomicznych w warunka~h 
śocjalizmu, stanowi zasadniczy 
wkład nie tylko do ekonomii 
politycznej, lecz do wszystkich 
w ogóle nauk, oświetlając i 3-
nallzując podstawowe pojęcia 
filozoficzne, Dzieło to powin• 
no się znaleźć w ręku kaiide­
go człowieka, który chce wi­
dzieć jasno problemy tocząc;:ę­
g<1_. słę wokół n}ę~ życia. 

Takte ostatnio nakładem 
„Książk·i i Wiedzy" ukazało 
si~ kieszonkowe wYdanie Sta· 
łutu Polskie.I Z.lednoC'lonej 
l:'artil Robotniczej, uchwalo­
nego przez II Zjazd PZPR. 
Cena egzemplana 0,50 zł, w 
oprawie płóciennej - 2,50 zł, 

Hie op6i niajcie 
dostaw 

Oddział wykof\czalnł w ZPZ 
Im. Bardoww;kiego nie wy·ko· 
nuje planu, Powodem tego 
jest niedDetarczanle zap1ano­
wanej ilości tkanin ze Zduń­
s;ko - Wolskich I Bełchatow· 
skicłi ZPZ. Np. do dnia 7 lip· 
ca Bełchatowskie ZPZ . nie 
dootarozyły ani jednego me­
t.ra tkaniny do wykoilczenia, 
a Zduńsko · Wol&kie ZPZ ~ 
do.starczyły ty1ko znikomą i­
lość. Wsktitek opóź.niania do­
staw załoga naszej wykończal­
ni uzy$k1.lje zaledwie 78 proc. 
planu. 

CZPZ winien tzybko wni­
knąć w tę · sprawę, aby ZPZ 
łlń. Bardowskiego nie nara­
żać na s.traty wyłącznie z wi­
ny opie&iałych dostawców. 

T. HA.Tt>t1KIEWICZ 
korespood•nt -

Co hamuje 
produkcję 

W ZPB Im. Stalina Zakład 
„A" w przędz.alni cienkoprzę­
dnej marfiuje 5ię prąd elek­
trycz.ny. Mi.inowicie na I pię­
trze wielki silnik b mocy 280 
koni mechal'licznych urueha· 
m:.a tylko 4 maszyny, marnu­
jąc reaztę swej energii. Nikt 
z kierownictwa przędzalni 
nie pomyślał, aby sUtn · ten 
zmle.nlć. 

Nie widać równlet walki. o 
oszct~ność w oddziale przy• 
gt'ltowaw<izym. Mam na my­
śli dużą ilość pojedynek, któ­
re powstają tam z winy 
wrzecienlarek oraz personelu 
technicznego. 
KlerC1Wnictwo przędozal~I nie 

troozczy się również o lepszą 
wydajność i jako~ć produkcj-L 
Oto z braku zasłim na okna 
pro'l!nienie słońcli padają 
wi>rost na Aparaty wyciągo­
we1 co powoduje d'llżĄ zryw• 
nOSć prtędt~. 

Wymienionymi wy!ej sI)ra­
waml winno jak najszybciej 
zająć się kierOIN'n!ctwo pnę­
duilnl I oreaniz.acja partyjna. 
Czas jlll skończyć z wsze!k: e. 
go rodzaju marnotrawst-..vem, 

E. DROZD.Z 
KW'„pOadent 
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·po naradzie aktywu -sportowego: 
Jedziemy • • na· zn1wa 

2 lata temu na wielkiej 
naradzie aktywu aporto­

wego le'kkoatleci zadali ze­
b r a nym n iezmiernie kłopotli­
we pytanie: - Dlaczego po 
treningu piłkarze pij ą h erba­
tę &łodką, "' reprezentanci 
bieżni - gorzką?„. Wówczu 
nikt im n ie potrafił udzfolić 
przekonywającej odpow iedzi. 
Ten atan !aworyJ1o wanla jed­
nych kosztem drugich uległ 
oczywiśc ie poważnej zmian:e, 
j ednak są na to dowody, że 
w dalszym ciągu lekkoatlety­
k a łódzka nie może zrzu­
ci~ z s iebie szat „kop­
ciuszka", gd yz to tu, to 
tam u w ielu łódzkich dzia­
łaczy panu je fałszywe prze­
konanie, że jedynie piłka 
nożna musi być „oczkiem w 
głowie". Reszta? Trenuje i 
tyle. W j akich warunkach , 
na j a.kim stadionie, t o mnie j 
ważne - .zc:fan iem miłośn i ­
ków p i!ki. Grunt. że gdzieś 
na wystaj ących z pudła ar­
k usikach k a r toteki figuruj e 
w kole sportowym 1 sekcja 
lekk oatletyczna. 

wlęc pomyśleć o przydziele­
n iu de> d yspozycj i lekkoatle­
tów jednego z łódzkich boisk. 
W p r z.ec::iwny m razie długo 
nie uda nam s i ę wybrnąć z 
impasu, jak równ ież za w iel­
k i suk.ces ciągle uważać bę­
dziemy wpisan ie na listę 
10-ciu najlepszy ch w Polsse 
- r eprezentanta na~zE'go ~­
kręgu , choć n.a, tej l iście po­
w inno się jut at ro i ć od na­
zwisk Teprezentujących Lódi 

przyeeyinlmy się do 111\W.lci&­
nia .przejawów chuligaństwa. 
De>jd.zzlemy do t ego przez C7rła· 
ni?.owa.nie wykladow, odc.zY· 
tów i pogadanek na tema~y 
kultury ti.zycznej. W tym celu 
trzeba co prędze). ożywić dzia · 
łalnooć koła lek.torów przy 
LKKF. 

Po zwycięstwie n~d pabianiczanami 8:0 
juńiorzy lidzkiego Włókniarza 

. . . 

wyjechali· do .Wrocławia 

Na ost atn iej naradz!11 n ie 
U'Pominano s i ę j~ o .słodką 

, herba tę, n,atomiast l ekkoatle­
c i łoozoy coraz śmiel ę•i, I to 
j esj; ~uszne, walczyli o dal­
sze przywile je. 

Ptrzec:lstawili na wstępie 
popartą w ielu przykładami 
ilustrację war unków pracy I 
w · k-0ńcu apelowal i o przy­
dzielenie im boiska. Mieli 
rację. Trudno jest wychować 
mioU!czy, gdy 6 dni w tygod­
niu pi łkarze bombardują na 
ti·enlngu obie bramki. W ta­
kiej sytuacj i dyskooole, 
oszczepnicy, z uwagi na bez­
pieczeństwo obecny ch na bo­
isku, pracują ~edyn le ' nad 
w yrobieniem szybkości. A to 
sta.now czo za mało, aby móc 
1 iczyć na wYrę.źne postępy w 
tej dyscyplinie . sportu. Cz.aa 

Widzew -
.SPóinia (l omaszów) 
-3:1 (2:0)· 
Dr.użyna W idzewa odni06ła 

nowY sukces wygrywając 
wczor a j u s iebie z tomaszow­
ską Spójn ią 3:1 (2-:0). Gos-po­
darz.e .prze,; wi ęk.szą cię.ść za­
wodów . pos iadali przewai:ę I 
ty lko ni eudolność strzałowa 
D anie1ewekiego ne prawym 
skrzyale spowodowała, że 
Spójnia wYW i i;>zła z Lodzi tak 
skromny bagaż. 

Bramki d la zwycięzców 
zdobyl i: Marcini ak, Zygmun­
cik i Kopa niewski. Honorowy 
p u nkt dla Spójni uzyskał 
ł'urgalski. 

Na 15 m inut przed końcem 
energiczny sędzi a Jopo­
wicz z K ielc, usunął ż boiska 
Dlużniew&kiego z Widzewa 
za kopn ięcie przeciwnika b ez 
piłki. Zaw odom -przygllldalo 
się .około 1000 osób. 

Pozosia.le wYDiki: 

Włókniarz (Pabianice) 
Sł.a.I (Skarżysko) 4:Z (3:Z), 

Unia (Piotrków) s 'tal 
(Śtarachowice) z:o (0:0), · 

Ogniwo (C~toehowa) 
Stal (Radom) 0:0 (0:0), 
Włóknia.rz (Radom) - Ko­

lejan (Łódź) 3:3 (Z:lJ, 

TABELA 
Stal (Radom) 
Kolejarz (t.ódt) 
Oqntwo (Cz9at.) 
s'pó)nia (Tomau6W) 
Włókn iarz (Radem) 
Stal (Skart.y'°ko) 
Włóknian: (Pab.) 
Una (P.ott"ków) 
Widzew (Lódt) 
Stal (Star~howlct) 

21:7 28:U 
18:8 31 :19 
18:10 32:"20 
16:12 33:25 
14:14 24:25 
13:15 2.6:28 
13:15 22.:25 
10:16. 20:26 

8:20 15:40 
7:21 15:2.3 

Drużyna KS im. 9 lf Aaja 
liderem 

mistrzowskich 
rozgrywek 

Dwaj naJpoważnleJsl preten· 
denct do m~trzowsk ego tyt ulu 
Jódzkiej A klasy rozegra li wczo­
r aj mecz. w którym Jedenastka 
kołli sportowego im. '9 MaJa. po· 
konała Spójnię 3:1 (1:1). Or uzyna 
zwvc ęzców do spotkania tego 
byla le piej pr zygotowana kondy· 
cyjnle, totet. ro2Str.zygnlęcie m~· 
czu nas t ąpiło w dr ugiej połowie 
zawodów, gdy pllkarze Spójni o· 
padl i z sil. nie wytrzymując o· 
s lrego tęmpa g ry. . 

U zwyc~ęzców wyróżnili •nę : 
arodkowy napastnik - Wi~kow· 
sl<i li. Lewy pomocnik Mąkooz 1 
lewoskrzydłowy Lew.a.n dow~. W 
Spójni najlepszym zawodnikiem 
był Morosek. 

Bramki dla zwycięzców zdo· 
byll: Lewandowski - 2 I Ocz· 
kowsk1 - 1. die pokonanych 
Kraszewski. 

W pozostałych moozach o ml· 
etrzostwo A kl a!!Y Ogniwo poko· 
nalo „F~m Polski" 2:1. Marchiew· 
•ki zremisował z Wlókniarze111 lb 
l . J. 

TABELKA 

1 wojewódrlwo. 
W samok rYtycznych wystą­

p ieniach działacze nie szczę­
d zili słów kry tyki pod .adre­
sem swych 'kolegów, którzy 
daj ą - o · sobie znać j edynie w 
chwilach gorąc Z'kowej pogoni 
za biletami n a atrakcyjną 
imprezę. Co rob ić z takimi 
dzi ałaczami? Oto pytanie, . na 
które nikt 'nie pokus i ł s ię na 
ogólnołódzkiej naradzie od­
powi edzieć . P rzyjmujemy za­
tem t en obowiązek na si ebie. 
W ż:idnym w y padku skreślać 
z lis t. Przez polityczne uśw ia­
d omien ie t ych działaczy ich 
-wydaj ną pracę dla sportu 
łódz>ki ego ;można zapewnić na 
długie , długie lata. Tylko 
.aktyw ŁKKF powin ien zna­
leżć drogę i środk i de> nawią­
zania .kont.aktu z tymi, któ­
r zy dotąd figuruj ą jedyn ie na 
li stach w yborczych. 

W większym n iż dotąd 
stopn iu powinniśmy również 
z jedn ej' strony zachęcać do 
pracy w sporcie ZMP-owców, 
z drug '.ej - okazywać im po­
moc i kontrolować ich dzia­
ła lność. Nie może w przyszło­
ści .zdarzyć' s i ę wypad ek, jak 
to ma m iejsce w Zaltładach 
l Maja, gdz ie pa delegowa­
nych trzech ZMP-owców do 
pracy w · kole ·sportowym, 
dwóch n i~ przejawia aktyw ­
ności, a jeden poka zuje się w 
bardziej uroczystych • chwi­
lach. 
Wyazerpał!a Ilię cier.pliiwość 

lodziain . I w z;wiązku z tym nie 

Musimy r-01.budzić poczucie 
odpowiedz:alno.lci wśród spor· 
towców i wląc,;ać ich w o­
gólny !rcmt walki o wypełnie· 
n.ie zadań stojących przed oa· 
łym narodem. Zbliża się w iel­
ki dzień obchodu lO ·lecia 
Polski Ludowej . Sport łódz!ki 
biorąc udział w ma.ni.test.a· 
cyjnym pochodzi e w iilli en dać 
w yraz du m y i radości ze swo· 
ich osiągnięć i przyw;ązania 
do ojczyzny. 

Nie może wr et>zcie w.b r ak· 
nąć sport.ow ców na najwai· 
n iejsrLym ckisia j odcinku wal· 
k.i - waliki o chleb. Wiruri 
oni s.tanąć na czele tego patria· 
tycznego ruchu. Sport lód.zki 
pow1iruen zmobil izować swO· 
je siły, by w k•m.pan hi żn iw· 
no • omłoli<Ywej pośpieszyć z 
pomocą wsi. 

Ten apel działacze poWi·taJ i 
rzę&istymi oklaskami. Czeka· 

· my teraz na cz:my I 

* * * Z uchwalonych zadań po-
sta.wionych do rea&izacji do 
ważnie;tszych należ;i,: wzmoc­
nienie kierownictwa pod 
względem facho-wo-politycz­
n;rm, zwiększenie aktywu spo­
łec•1eg-0 w radach okręgo­
wych zrzeszeń sportowych, 
c.,;ęstsze kontakty- t.KKF ze 
zneszenia.mi sportowymi po­
za rama.mi kontroli i inspek­
cji, oddan;e pod opiekę 
członkom ~ydium t.KKF 
kół sportowych pn;y więk­
szych zakładach pracy, wresz· 
cie realizacja.. planów inwes­
tycyj1;1ych i opracowaniP. pla­
nów budownictwa sportowe­
go na okres najblił8zych 10 
lat.. 

Szermierka będzie jednym z 
11a; ciekaw szycn punktów pro­
gramu. Il Spartakiady. a tur­
niej w szabli nab i.era świato­
w ego z1iaczeni a, bowiem star· 
tują w nim w szyscy czlonko· 
wie drużyny, /etóra przed trze­
ma tygodniami zdobyła w 
Luksemburgu tytuł wicemi-

strza świata. 
NA ZDJĘqu: widzimy efek­
towny f!esz w wykonaniu 
Pawłowskiego podczas jego 

treni11.flu z Zab!ockim. 

Va,sas 
. wystąpi 
w ł.odzi 

Ila cztery spotkania towa­
rzyskie przybędzie do 

Polski wę1lerska drużyna 
pilkarska Vasas. ~I. in. ze­
spół ten gościli będzie w Ło­
dzi, Jdzie 28 bm. zmierzy się 
z reprezentacją Polski B. 

A jednak własne boisko 
odgrywa olbrzymią rolt 

w decydujących meczach. Prze­
konaliśmy się o tym w mo­
mencie, gdy drużyna piłkar­
ska juniorów pabianickie;io 
Włókniarza czyniła ostatnie 
przygotowania do wyjścia na 
boisko. Tym ambitnym 
chłopcom dygotały tak z tremy 
nogi, że mieliśmy · poważne o­
b awy, czy potrafią się oni jej 
pozbyć podczas gry, To czę-

Emocjonująra wal.ka na iużlu 

Moto~ykliści Ogniwa 
zwyciężają Gwardię (Bydgoszc1} 

Pnntty dla Oanłwa zdobyli: 
Sawendrowsld i Sławecld pt' 
9, Krakowiak - 'I, Wrółyńs.kl 
- 'Z, Próehniak I Rumlń•kl -
po jednym. Dla Gwatdłl: Ba.­
niszewskl I Nazimek po '7, Ku­
rek - 5, Malinowski - li, Ko­
walsld - 2 l Białkowski - 1. 
Tym razem zawodom pn:va-lit­
dało się około 6 ty1. widaów. 

! 

k !owo, ~ęło na pr7..e­
b ieg epotltania. Na wla­
imym terenie i przy wła -
11nej publiczności juniorzy 
łódi:k ie go W'<M.ni.arza ci.u-
li i;;ę wybom ie. Zresztą 

~ędizon-0 na n aradzie słów 1----------------------------

Wczora3 na torze tutlowYm 
na stadionie GWKS Ogniwo 
łódzkie rozegrało mecz o dru­
żynowe mish·zostw0 Polsld a 
Gwardią Bydjl'OSZCZ. Nie1:wy­
kle emocjonnjitcY przebieg 
miało to spotkanie. Do piąte­
go biegu były wyniki remiso­
we. Dopiero w piątym biesu 
?piwo wywalczyło sobie 
przewan punktową, któRJ 
.1uż nie oddało do końca, wY· 
grywając ostatecznie 29:25 pkt. 
Podobnie jl\k na kryterium 
asów, Szwendrowski l wcsb­
raj był niepokonany. Wygrał 
on wszystkie biegi, a w poje­
dynku a Raniszewskim osiąg­
nął wynik równy rekordowi 
toru · łólhkleao, a wynOSll\CY 
1,%0. 

Obok 8zwendrowsklego w 
Ogniwie bard:i:o dobrze wy­
padł wczoraj wykazu33'C:V co­
raz lepa:r:ą formę Sbweekł. 
Wygrał on również trzy w:vś· 
cigl i uzyskał po Szwendrow­
sldm drup czas dnia 1:22.1. 
Wynik ten Jest nowym rekor­
dem życiowym Staweckiego. 

Spartak (Moskwa)· 

-Norwegia 6:2 

twardą szkolę przeszli już w 
roku ubiegłym w $widnicy 
w walce o miano najlepszej 
jeclena·stki Polski. Tam ło­
dzianie n1,1uczy ll się panować 
nad nerWami, co potw ierdza 
zdobycie przez nich wicemi­
strzowskiego tytułu Polski. A 
że pr-zy swej pewności w me­
czu z pabianiczanami dyspo­
nowali bogatszym repertuarem 
technicznym, ich zwycięstwo 
należy uważać za w pełni za· 
s!użone, choć nieco za wyso­
kie. Suchy, końcowy wy nik 
6 :0 (3:0) wskazuje pozornie aa 
to, że defensywa zespołu pa­
bianicza n musiała nieustannie 
zaciekle bronić dostępu do 
swej bramki. 'Nie, takiej przy­
gnlatającej przewagi Włók­
niarz nie posiadał. J ego p rze­
ciwnik również przedostawał 
s.ię C?.ęsto na pole karne, lecz 
wskutek braku zdecydowania 
gubił się pod bramką lodzian 
i tym samym cały wysiłek pa­
lił na tym skl·awku pola gry. 
Odwrotnie rzecz s i ę miała w 
szeregach łodzian, Ci stosowa• 
li bardziej nowoczesny futbol. 
Un ikali gry wszerz, krót kich, 
mało skutecznych kombinacji, 
opierając ofenc;wę na długich, 
zaskal<ujących przerzutacl;\ ... 
Forsowaoo przy tym najczęś­
ciej grę prawym flankiem. I 
trzeba przyznać, że bylo to naj­

. trafniejsze rozwiązanie takty­
czne. Właśnie na prawym 
skrzydle gospodarze dyspono­
' ł"li zawodnikiem ruchl:\wym 
l twardym. Był nim Jędrzej­
czyk, który szukał okazji do 
przeoo.J,u, kończąc go najczę­
ściej śtrzałem na bramkę. A 
kiedy pabian iczanie roztoczyli 
większą opiekę nad Jędrzej· 
czykiem, do głosu dochodził 
ruchliwy, w9zędobylski Kaź· 
mierczak. Środkowy ten napa­
stnik udowodnił, że rozumie 
doskonale, na czym polega ro­
la kierownika ataku. Nie żalo-

kirytyki pod adresem Główne· 
go Komitetu Kult trty :F'i.zycz· 
nej. Jui w. y,vym ref~ra~ie 
tow. L is wytknął .GKKF n.ie· 
dość sprężys<lą organizację. J a · 
ko pri1.ykład przytoczył 4 t Y. s. 
a~isz6w p<)pularyzujących WY· 
ścig · Pokoju, nadeslen ych do 
Loc:lzi w m.ie&il\C po za.kot'icze· 
niu tej imprezy. W ŁKKF ob· 
liczono, że od początkU r oku o~ 
trzymano z Gl{KF przeszło tY· 
soiąc różnego rodza ju p ism, a 
w ślad za n im i t Ylk9, n iestety , 
4-<kit:otnie Lód.i odwiedzili 
przedstawiolele GKKF. 

Te fa·kiLY, jak ! Wiele j,nnych, 
"\Y~azują , że GKKF obacza 
'Oort ł~i niedositateczną o· 
pieką i wykaiuje dla naszego 
miasta mniejszą pomoc niż i'O 
na to stać. Wyrażono .przy tym 
11adzieję, że po tej naradz.ie 
zm ieni s.ię ~osunek GKKF do 
i>poortu łódzkiego. Wpr awdzJie 
na ~ali ku zdziwieniu obec· 
nych, cle było przedstawiciela 
GKKF, to jednak treść kr y ty· 
k:i oddolnej d c•jdzie do j~go 
wiadomości dzięk:i szczeg<>l<>· 
wo spoo:ządzonemu protokóło· 
wi z p rzebiegu dy skusj i. 

W dyskusji zabrał glw kile· 
rawnik Wydz. Propagandy KŁ 
PZPR tow. WesołOW5k i. . 
Stwiet•dlli ł on m . in., że w zr<r 

&ło ostatni<l u ooo.łaczy pom.ucie 
odpowied'Zialroo ści politycz.nej 
za p eYW·ietzony im odciinek pra· 
cy, a wyraze:n tego były liczne 

, zobowią-z,ania sportowców 
łód7Jklch podejmow ane z oka· 
zii II Zja!Zdu PZPR. Poważną 
słabością jest 111a tomiast je· 
z.zcze niedc>stat ec:!'lnie wysoki 
jego poz:iom i nie wysta.rozają · 
ce wnasowlenie w stosunku do 
istniejących mo:i.liwości. B!lll'k 
jest również dlug<>trwałych i 
pruemyślanych planów pracy 
opartych na doświadczeni~ch 
sportu r.adz\eclcego l kraJO'W 
dem~acji ludowej, i to nie· 
mal w e wszystkich ogniwach 
s.portow ych. 

:Mu&imy dążyć do podn.!esie· 
nia świadomo.ści ideologicwej 
naszyoh sp()rtowców, czym 

Klemińska druga 
Gremio wski czw arfy 

w Tbilisi W nspole Gwardii naidsiel­
nleJ spisali uę Raniszewstd i 
Nazimek. 

W Moskwie baw1 reprtten­
tacja piłkarska Norwe­

gii. W pierwszym, towarzys­
kim meczu zmierzyła się ona 
ze Spartakiem, ulegając mos· 
kiewski~' drużynie 2:6 (1:2). O 
przewadze radzieckich piłkarzy 
w drugiej połowie zawodów 
wYmownie śwladczy 5tosunek 
kornerów 15:1. MOSKWA. - W dn.qim dniu 

mltdzynarodowych zawodó'N p1y. 
wacik eh w Tblll"'1. startuJ<1ca na 
1 OO m ~. mot. pozn;\~lanka Kle-

W paru 
zdaniach 

NA ZAWODAC!f w Sztokhoł· 
mle Szwed ł'<ilsson uzyskał 

w sko ku wzwyt - :1.05. us tana· 
wlając rekord Europy. Poprzed· 
ni rekor d na leżał do Kotkasa 
!Finlandia) 1 wynoell 2,04 m. • 

PODCZ AS zawodów lekkoatle­
tycznych w Kijowie padł 

r&kord ZSRR. Ustanow ił go Kuź. 

niecow w l1Hx1Ju, bijąc zara· 
zem wynikiem 7959 pkt. rekord 
Europy. 

28 -letnl Anglik Gran ustanowi.I 
reirord śwlala na dystansie 

3 mil wynikiem 13:32,2: Poprzed· 
ni rekord należil t do Szweda łleg· 
gao 1 wyno.•ił 13:32,4. 

W Ml .e;DZYPAiąSTWOWYM me· 
czu lekkoatletycza ym Fia· 

1andta . pokonala Jugosł awię 
13:2:78. Jugosłowianie wygrail 
tyl ko Jedną konkurencję (Miha· 
lic - 10.000 m). Oto kilka lep· 
· ~ych wyhików z t;i cb zawodów: 
Hyy tlae; nen rzuc!I oszczepem 
77.01 m. Lahto uzyskał w trój· 
skoku 1.5 3~ m. Johansson prze. 
hległ 1500 m w 3:46 .2, Mildh ~ 
400 m ppł. - 53.3. Landstroem 
w s koku o tyozce ooiągnął WY· 
•okość 4.25 m. 

NA Mt.e;DZYNARODOWYCH za. 
wodach w Londynie Węgier 

Csermak uzyskał w r:i:ucie mlo· 
tern 59,44 m. 

mlńS'ka zaJ•ła druqle ml•Jdc• w 
ez<1sle 1.23,9, u SZ<Ai>row'l (ZSRR) 
- 1 :22,8. 

EmocJonuJ<1<1l walkt w VO'k)· 
ąu na -400 m llt. clO'w. mtJ>czy.m 
atoczyll nalł9P$! plyw;ocy "'ZSlll\, 
CSR l NRD oraz rekordrillta Pol · 
s'i<I Gremlowskl. Doł><>l"OWll ct-­
kt od atar-tu prowadził Lawt"Y· 
nl..nko (ZSRR), Jednak po ostat· 
nim nawrocie wymln4/ qo Abo· 
wian, który uj4ł p'erwue ml•)· 
ac• w czasie - 4.48,5. Ławry­

nlen ko p~zybył na metę w jed· 
nakowym czasie z Badiurą (CSR) 
- 4:S0,3. Na$lępny był Grem· 
lowsk1 (Polska) - -4.51,5. 

lh dystan•e 200 m st, mot. 
mężc:r:yl!n zwycl~żył rekorclt \·•ta 
ZSRR - Martyńczyk - 2.35.6, 
przed Borlsenko (ZSRR) l Volma· 
nem (NRD). 

Br~gie zwycięstwo 
Gwardii 
w CSR 

DruQl koł•Jny W)'a.tfl:t Piłk•'ZY 

warauw-'< l•j \iwardU na te.-.n '• 
CSR zakończył aft 1ch ponownym 

zwyclfstwem, tym 
CZ&P"Won~ Gy.-laZd1' 

razem 
2:1 

nad 
(0:1). 

Spotkani• to ronqrane ~talo w 

Bratysławie. 

Bramki dla Gwardii mobyll: 

r-s~-1 
DZIELNICA llRODMllES· l 

Cit;: Wydz;'a! Pr opag.a.ridy 
' KD za.wiadam a \11!8Z Ys Lk rch 

gekretarzy, że dz!I, 12 
bm., o gooz. 14. oclbędz1e 
się 8%l<Olen 'e przodujących I 

,• 

a giu.torów gl'upy „ A.". , 
S•kote l11e grupy „B" odbt· , 
dzle • 'e dn ia 13 bm., o 
godz. 16, .,, KD śródmlu-
cle, Al. Kości uszki -4. 

11 DZIELNICA l'OL!.SIE: 
Hachor.ic 1 Brze&kl. Dla ~· I r!z•ś, 12 bm., o godz. 16, w 

darzy - Cymra, ciu8z!<1 40, odb~dzl• slę 

WŁol<NIARZ (Próchn ika 16) 
„7-ywliv trup " Il ser ra - zodz. 
16, 1 , :IO . 

ZACHf,T A. (Z.g1ersl<a 26) - „Por. 
wanie" - godz. 18, 20. 

DWORCOWI!: (Dworne KaHśkl) -
„DoJ! 1u słońca", „Db&J o zdr<>· 
wie", „Oobr•v koledzy" -
.ll'od l. 16, 1.7. 18. 19. 20, 2 l , 22. 

ZOO - Progro m aklada.ny filmów 
o zwie-rzęt&ch . 

Wystawa 
sztoki Odrodzenia 

w M1zeum Sztnki w Łodzi 

} 

sali KD Poiesle, Al. Kos· 

w Hspole w„'SZlwlan najl• ~emlnarlum dla prelegen· 
Sztafe,tt 4 x 1 OO at. zm, męi· tów na tema." „U Plenum 

p !•J wypadła Unia napadu. KC PZPR". 1 

W dniu 1 lipca w Muzeum 
Sztuki w Łodzi otwarta zosta­
ła wy-stawa poświęcona sztu• 
ce Odrodzenia. 

czyzn wyąrał pierwszy zespół 
ZSRR - 4 31,5 przed CSR 
4.34,8 l NRD - 4.36,6. W konku· 
renc)i kobiet l[Vfyc l tżyły równ lć 

zawodniczki radz ee.kle. 

warto )Hirc„ clodat, t4 Czer· 
wona Gwiazda o:.prezentuJ• sil· 

ny zespół, co .nkazuJ• zreszt4 
l•I pozycja (Pillt•l w ta!Mh o ml· 
1trzo.s1wo llql. 

DZIELNICE BAt.UTY I Wystaw.a obejmuje około 70 
STAl\OMlt;JSKA: we wto- i• reprodukcji oraz kopii wybit-

l 
rek, 13 bm., o godz. 15, w 1 nych d 7,iel ni.alarzy re-nesanso­
św!etlicy Zakładów lm. 1 wycb. M. in. zw1·aca uwagE: 
Marchle ws klego P~ ul. , kolekci'a cennych sztychów 
Ogrodowej 18. odbęd1' 1e 
się odczyt lektora ,dla ak.- 1 z · XVIII wieku, wYkonanych 
tywu dzlel'1·c Bałuty I St.a· przęz znane,go sztycharza Vol· 

~ rom 'eJska na te.mat „Roz. 1 pato według fresków Rafaela 

Jakie wyniki uzyskano. ' ~gDtsczdt:~L.NotkCr:c j l lulld~UejTY~. 11 ~~ic~~vByi~ta~za~~~:t~~fe~~ 
# ... "' ... ~ art.ysty, a ;r;ar.azem jedno z 

l k • h } h ł dz•B. 12 bm., 0 iodz. ,hl , "" 1 najwi ęk~zych dzieł sztuki Od-

W spa S IC . asac . ł ~~~i1u1X1a ~1!t~~..,y~: . , rodzeni.a. 

i · koml8j>I lączno 3cl rhfasta ze 1 Równie ob,zernie przed:;t.a-

· Prlleb"'e)ąca na obozl• kon• Leklmatlect CRZZ wyk.&zali po· WSll\ na temat „Uchwały Il 1 ' " Plenum KC PZPR". 
1 

wione zostało malarstw o pół-
dycyjnym w Spal e kadra lekko· prawę ra nny, u zyskując s""reg _,.. .... ._._ ____ ... „............ nocne, zarów11-0 portret (Hol-

atletów CRZZ rozegrala wczoraj dobrych wyni ków. bein, Dtirer i in.}, jak scena 
kolejne kontrolne zawody lekko· TEATRY rodzajowa (pełne życia obra-

W poszczególnych tconkuren· zy P. Breoughela). W szeregu 
atletyczne. W zawo<lach tych tre· 
nerzy szczególny nacisk polożyll 
na wym!er?.anle rozb\eii;u 
technil<ę rzutów i skoków. 

o raz 

ciach zwyc iężyl i: 

k<>bcety: skok w dal - Ouń3ka 

- 5,8:! m. a łodzianka Hofmok· 
łówna zajęla pląte miejsce wyni· 
kiem 5,31 m. Skok wzwyż -
Furmaniak - 146,5 em. oszczep: 

LETNI (P\otrkO'W'Sk.a 94) - godz. 
19.30 - „Na wesolej ra i\" 
wys1.ępy •.rtystów war.szaw-
sk'ch 1 lód•kkh. 

OPER" $LĄSKA (Wlęckow8l<lego 
15) - godz. 19 - „Mada.me 
Bntterny" . ' 

PQfos:&1e teatry - nieczynne. 

reprodukcji uka zane są w na­
tur.alnej wielkooci fragmenty 
znanych dzieł wyżej wymie· 
nionyci,l artystów. 

Poz.s malarstwem na \vysta­
wie rei:>rez~tow.ana jest tak­
że w wykonanych z orygina­
łMv odlewach rzeźba włoska 

Młodzież na korcie Majl<a - 46,j/5 m. Jest to naJ· 
lepszy tegoroczny wynik. Kowa· 
lewsl<a zajęła dr ugi" miejsce 
wy1111<:em 45,23 m. Kula: Krysi11· 

KINA t XV wieku. ' 

ska 12.22 m, dysk: Króllkow· 

ska - 39,75. 

Wśród mężczyv1 po raz pierw­
szy po kooLw:JI startował Sidło. 
Janusz rzuca! na pól gazu i ze 
zmniejszonego 1-0i:biegu uzyskał 
od ległość - 71.0 m. drugi był Ra· 

d z:iwonu w lcz z wynikiem ' 136,93 m 

Skok w da l - K1·opidtowski -
7,i4 m. $1.:ok .., ,.,.„; wygra! Ce­

cula wyn.k1em 1,80 m. 

Ta\<1 sam wyn I< uzysk.al!: Man· 
k'.ew1cz, Potocki I Hareta. 

Tyczka: Janiszewski I Krzesi\\· 
s ki uzyskali 4.02 m. W rzucie 

BAŁTYK (!'larute>w'.p.a 20) 
, . Kob~e '.:.a do~rr.~:muje słowa'' 
godz. 16. 18, 20. ' 

GDYNI" {Pr<'ejazd 2) - ProgrAm 
filmów doi<. : l':-u lr . .oswiat.: 
.. SpoU<..s<il e piłk ~rsk'\e ZSRR -'­
Czechootowacja" . „ś"· 'a t mlo­
dych 10-53", „Niegr;;eci ny Fle· 
d·a" - godz. 18 19, 20. 
Program dla najml0<1szycn: 
„St.ka rlatny kw"atuszek", •. L;,1 
I bocian " - gndz. 16. 17. 

MUZA (Pabla.n icka 178) - „Pan 
Fabre" - godz. 18. 20. 

PIONIER 11'ranc'>'<>i<.a 1\,;ka 311 
.. Ostatll•a bitwa" - godz. 17. 
19. 

POLONIA (Piotr kowska 67) 
. .To..~.a" - p;odz. 16. 18, 20. 

PRZEOWIDSNIE 1że rom<rkiego 761 
•. Nauczy~!e! ta ń c-a„ Jl $~r t.a -
go~z. 18 20. 

MAJA (Kiltusk'ego 178) 
„Wlel:<le polowanie" - godz. 
17 19. 

REKÓflD (llzgowska 2) - "M ąci· 
wody z VI(b" - godz. l1l . 20 

ROMA · (R?.gowska 84) - „W te<i 
trze ~atyryków" - godz. 18. 
?O • 

Wystawa będzie czynna 
przez caly lipiec. 

Dyżury aptek 
1>1<1s 1eJ5zeJ nocy dyturu l" ""· 

11tpujące a?teki: L1ma11ows.k.le~ 
t, P•otrkows'ka 193. Pl. Wolnoscf 
2, t,aglewnlcka 170. Piotrkowska 
307. !';aru:pwiN• 42, Gdańska 90, 
Slallna .50, s_rebrzyńslca 67, Al. 
KośClu.~zk' -n . 

DYlURY SZPITALI 
ClilnArąl• - całą dobę dyturu· 

Je s~p 'tal Im. d1· SterJlnga, ul.· 
Ster l ~n&a t -3. 

lnl>tr"a - cal>, dobę dyturuJe 
St plial Im. N. BorL!c klego, ul. 
Kopc•ósk!ego 22. . 

Oytur poiotl1 t%o-q lnekoloql-
czny: od ~odz . 8 do 20 dyżuruj e 
Stp ltal fm. Cur'e-SklodowskleJ, 
ul. C1.1 r le·SktodowskleJ 15, oc1 
godz .. 20 do 8 - Szpital Im. H. 
Wolt , UL Lagli!Wll'Cka 34. 

~1 KS Im. 9 Maja 8 
• Spójnia · 8 
3) Oqn lwo 8 
41 f ;lm Polski 9 
5) Budowlani 9 
6) KS Im. Gw. L. 9 

U:I ~7:3 
14:2 33:11 
13:3 27:8 
11:7 24:20 
10:8 23:ie · 
9:9 25:12 

w Sopocie rozpoczęły się wczoTa; wieLkie, międzyn1:trodowe za~~dy te1. 'sl)we z ~dzialem 
reprezimtantów Węgier, Czec1iosłowa.t:Ji , NRD, Bulgarfi. Rumuna t Pols ~t. W turniej~, któ­

'1'1/ potrwa cały tyd~ień, startu ją zawodnicy, którzy nie prze krocz11!1 25 roku zycia. 

dyski m Andrzejczak uzys ka! 

45,96 m, a łodzianin Piątkowski 

- 44.25 m. Trójai<.o k - Malche r· 
bzyk - 13,77 m. Ku!a: Krzyża. 

nQwskt - 15.19 m. Młot - NI· 
klas - 54,7:> m. 

SOJUS% (~O\Ve Złotno) - „q<lzys· 
l'-'lne 5zcz.e~cte" - ~odz. l&.30. 

SWIT (Ba'ucki Rynek) - „Na 
dwo,ze l<slęcla Torkl" - g od1. 
18. 20. 

I ATRY (S!enkl ew1C1.a 41JJ - •. Pa. 
!oma" - godz 16. 18. 20. 

Ważne telefony 
PociotoWI• Ratunkowe - 254-44 
Strat Poiarna - 8 
Mle~I<• Komenda' MD - 253-FO 
Mie •k• Oil"Od~k 1ntormacJI -7) Gw ardia 6 

8) Wł6kn ! arz lb 1 O 
9) KS !m. Marchl. 9 

I O) Ko·leJarz lb 8 
t 1) W:dz-ew tb 8 

6:& 11:11 
5:15 13:25 
4:1'4 9:17 
'4:12 11:32. 
1:15 .7:S7 

NA ZDJĘCIU: dwa; eks-mistrzowie Polski, ;un;orzy: .wncze~ (z Lct?ej) i Diet rirh ~z prawej), 
obserwu.;ą w towarzystwie trenera Beldow sk\ego po3ed11nk1 swyd i rywaL1. 

„ 

WOLNO!:C (P rzvbvszewsklego 161 
- .. Chiński cy.:k" - 1o<1z. 16, 
18. 20 . . 15 15. . 

wał więc ener gii pri'y wyb!~ 
ganlu na najbardziej dogodne 
pozy cje. Widzieliśmy go wJęc 

wszędzie. Raz nit. praWY.IJl 
g!1rzydJe, to po chwr!'I znów na 
lewym łączniku lub lewym 
flanku. I właśnie na tej ostat• 
nLj pozyc;ji Kaźmierczak od„ 
krył taiernntcę, dlaczego chęt„ 

a i ej operuje na stron\, pr .a wej. 
Jego centry lub podania z le· 
wej strony sprawiały wrażenie, 

jak gc:lyby poslugiwal s ię le­

wą nogą jedynie z koniecznoś­
ci. Sądzi~ należy , że t~ener, mgi­
R ac:lwaflski, większą uwagę 

zwróci aa tę wadę Kaź'"'ier­
cza ka, który zapowiada się na 
dobrego napastnika. 

Ale wróćmy do meczu. Pa• 
bianiczanie zaimponowali nam 
swą ambicją. 

Obok Kolasy, Spałka I Ja„ 
kubowskie&o, którzy stanowili 
najmocniejsze punkty w dru­
żynie, kilku graczy reprezent<r 
wato jeszcze zby t surowy ma„ 
teriał. Miej~y jednak nadzie„ 
ję, że w pr~szlym sezonie 
slabsi ci piłkarze zmlenią, si11 
do niepoznania. 

Bramki dla zwycięzców zdo-o 
byli: Jędrzejczyk .- 3, Ka~ 

mierczak - 2 i Bończak - l . 
Sędziował b. dobne MarciM 

ko wski, 

• 
Po meem druiyna junłor6'r 

Wl6knlarza 'l,VYjechała do Wro­
cławia, gdzie weimie udzi!lł w 
łurnieju o misłrzostwo Polski, 
Trudno jest przewidzieć, z ja.o 

kim! szan5aml wystł,pllł lodzla„ 
· nie n& olimpijskim 1tadionł• 

wrocławskim, 11koro nie ma d.,.. 
statecznych podstaw do ocen„ 
postępu jeJ przeciwnlk6w. 

W.L. 

fT[lf!lllH I 
pOl'U~DZIALEK, f2 LIPCA 

1954 ROKU 
FALA 230,1 m 

Wl"DOMOSCl: 5.05, 8.15, 7.00, 
7 ,50, 12.04, t4.oo. 18.15, 21.30, 
23.55. 

6.30 Kalendarz ra<llowy. 6.3,7 
Gr·a ork iestra mandolln fs ·Ló'R 
ŁRPR p. d. Edwarda C•11X.Szy o­
raz Antoni Kreta ksylofon; 
7.00 Stan pcgody. 7.15 P l eśni .I 
tance ludowe. 7. łO Chw ila muzy· 
kl, 7.43 Program dn'a. 7.4B Stan 
pogody. 7.55 Program dn!a. 8.00 
Muzyka poranna . 8.30 Dla dz 'e· 
c l stuchow\sko. 8.50 Omówienie 
p rogramu, komun •kat meteoro"i<>­
g•cz11y 1 lnfonnacje. 9.00 Przer. 
wa. 11.55 Chwi'a muzyki. 11.57 
Sygnał cza.su I he ;nal. 12.10 MU· 
zy ka rozrywl<mva. 12.25 „N& 
swojską nutę" . • 12.4~ Audycja 
d lą w<i•. 13.00 1nro1·macje cmla. 
l3.05 ·p rogram dn•a . 1.3.10 Prze· 
g l '\d p rasy stolecz;nej, 13.1.5 
„Dzień za miastem" opow. 
1:3.30 Muzvl<..'.l roirvwlto wa. l :.:ł.4 ~. 
l)la .na uczycie!! pogada nka. 14.0!l 
informacje. 14.0\J Koman ;;.;a t o 
stani e wód. 14.liJ lltwor.v kompa. 
zyl<\rów węglersi<ich. 14.30 „Pol• 
s!de p;esn l". lJ. 00 Utwo1·y n„ .I· 
t ówk*'. 15.20 <.J ra du et harm on1J„ 
tów. 15.30 Fel 'eton a ktua.JJ1y„ 
16.00 Konce1t popotudnlowy. 
17.00 ,,Z x\.·c:a Zwlą_~tu ftlldz łec· 
k•ego". 17.30 „Bajka o ~hc!w ycn 
m\slach" - w oprac. l t.u.mac:z:e· 
n!u Elizy Fuchs. 17.40 C!1w•1a 
m·uz~'ki. 17 :45 .. Z m 1krorone..-n 
p r•6Z miasto i wieś". 17.55 Chwt· 
la muzyki. I B. OU Repor<aż z ko· 
Jon ii letnich n- W iśn iowej GórL.e. 
l B.1 0 Om uw•em e programu I 
chw i•l.a n1uzYkl. 13.20 Konc1.?-rt o r ­
l<i"9try. Hi.oo Muzyl<a I aktu.al· 
noścl, 19.25 Ko.ncett s-tudentó„• 
PWS~f w Krakowie. 19.54 „Pro­
fe3 ja pani w „ r ren„ - sluchow, 
2J.;JO S~e..:1 pog0<ly. 21.45 IVladO· 
mości sportowe. 21.50 Muzyka 
r.a,,ec Z1µ... ~2 . .:IO Audycja 11 .er&C· 
ka. 22 .40 z cy klu ,,K.an :a y poi· 
sk!e" . 3.10 „Na do branoc ". 24.00 
l\.a<nlec audvcj l. 

FALA 1.3:Ż2 m 

W!ADOMOSCI: s1.o5, e.oo. 1.00. 
7.50, 12.04, 16.00. 20.00, 23.00. 

6.15 Muzyka pora nna . 6.30 Ka· 
lendarz radiowy. 6.37 Gra ork!•• 
tra mandolinistów 7.15 Pie&nl I 
tai\• e ludowe . 7.48 Stan pogody. 
8 OO p;eśnt 1 utwory lns lr umen:al· · 
n~ kOmpo2ytor ów polskich. 8.30 
Dla dztec• m!od~z>·<-h - s luch<>­
wr6ko p\, „Slonecme go:lclń c~"· 
8.50 ~uz~·k.l opereLkmva. 9.:lO 
„Zesp<)ly I S<ll!śc;". JO.OO r.tuzyl<B 
ope rowa. 10.55 Koncert so11.s­
tuw. 11.30 Muzyka t aktua.l· 
noścl. 11 .57 Sygnal czasu. 
12.10 Mnzyka rozr yw!<owa. 12.:.!5 
.. Na swojską nucę". 12.45 Au dy· 
c)a dla wst. 13.00 Przerwa. 15.25 
Program dn'a. 15.30 Dla uz'.ecl -
poga c!Aflka dr J żab\11„kf e 30 pt. 
„Peretl<.n". 16.05 Muzyka dl a 
wszys tklch. 16.50 ,.N!e moze być 
M gorąra " - pn~adan l<a. 17.00 
Audycja a;1tualna. J7.10 Liszt: 
Hapsódlll wcg',orsi<a. 17.20 Audy· 
cjs. dla kobiet. 17 :JO Po1sl<1• m.i-' 
i:;c ka popularna. 16.20 Na mro­
dzieżoweJ anten'• · 18.50 „Tam U· 
m" rla śrn!er~". 19.05 M uzyk a ta· 
nec z ii.a . 19.50 Aud ycj.1 dla ws ł. 
20.30 G. Puc·~fnl: .. Madame But­

ter fly" - opera w 2 aktach, 


